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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel 3 dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie 4 zir. bO cent. 
z miesięcznie . MES o 
Z przesyłką pocztową : 
miesięcznie 5 wę, | Zety AE=Wy 
„2 „w państwie Austrjackiem . 6 złr, - et. 
M do Prus i Rzeszy niemieckiej ? 
nee EaD «a 5.».2 
sigii i Szwajcarji w dA 
+. toeh, Turcji i księstw Naddu. 
„mą : „ Berbil.. > 4 i . 


Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt. 


a, Lwów 13. marca. 


(Sprawa zwgłania sejmów przedlitawskich. — 
Dalszy ciąg agitacji przeciw lichwie;  tumaniący 
artykuł Fremdenblattu; okólnik dyrekcji policji 
wiedeńskiej. — Z delegacji przedlitawskiej; wnio- 
ski p. Grocholskiego.) 


Domysł nasz, że zanosi się na odłożenie 
tegorocznej sesji sejmowej z kwietnia na póź- 
niej, stwierdza się coraz bardziej, — według 
Czasu, sejmy przedlitawskie w ogóle nie będą 
zwołane przed wyborami do Rady państwa „a 
zatem sejm nasz nie mógłby zebrać się pierwej 
jak w lipcu, i trwać przez lipiec i sierpień, lub 
też we wrześniu, a wtedy mógłby trwać nieró- 
wnie krócej, bo najwięcej trzy tygodnie przed 
zebraniem się nowej Rady państwa”. 

Jak by można bez skrajnej ostateczności 
zwoływać sejmy w czasie niezbędnym dla robót 
polowych a dla pracy umysłowej zgoła niesto- 
sownym, zwłaszcza gdy posłowie sejmowi prze- 
ważnie do stanu ziemiańskiego należą— tego nikt 
mie rozumie. Trzytygodniowa zaś sesja sejmowa 
jest kompletnym absurdem, bo trzech tygodni 
czasu potrzebują sejmy na nkonstytuowanie się 
į przygotowanie robót komisyjnych, 


Z Berna d. 11. bm. donoszą: „Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej postawiono 
wniosek, aby zgodnie z manifestacjami licznych 
korporacyj wystosować do obu Izb Rady pań- 
stwa i do rządu perycję o wydanie ustawy prze- 
ciw lichwie. Wniosek ten uatychmiast odesłano 
do sekcji prawniczej, która ma ten wniosek ro- 
zebrać i dotyczący projekt petycji przedłożyć.“ 

Burza przeciw lichwie przybrała już takie 
rozmiary, że ministerjalny Frmabl. poświęca 
sprawie lichwy obszerny wstępny artykuł, koń- 
czący się temi słowy: 

„Nie wątpimy też, że zwłaszcza wobec krzy- 
ku boleści, roznoszącego się z krajów koronnych, 
prawodawstwo zajmie się tą sprawą. Juścić za- 
danie to dopiero nowej Izbie posłów przypadnie, 
ale na długo nie będzie go można uchylać z sal 
parlamentu. A choćby jedynym takiej ustawy 


» 
We Lwowie, Piąek dnia 14. 
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ciw lichwie i lichwiarzom z powodu samobój- 
stwa Imelskiego, aby publiczność obałamucić, że 
niby dziennikarstwo gorliwie się tą sprawą zaj- 
muje, a więc publiczność milczeć może — aż 
wszystko ucichnie! Tak samo postępuje Frmdbl., 
a już co do Nowej Pressy, ta nawet nie podała 
wiadomości o okólniku wiedeńskiej dyrekcji po- 
licji. — Ale przytoczmyż ten okólnik, wydany 
d 9. b. m. do komisarjatów dzielnic wieden- 
skich: 

„Ostatniemi czasy doszło do publicznej wia- 
domości kilka dobitnych wypadków szachrajstwa, 
jakiego się dopuścili ludzie trudniący się wypo- 
życzaniem pieniędzy, a kilka dni temu wyda- 
rzył się taki fakt, samobójstwo Imelskiego, któ- 
ry najprzykrzejszą senzację wywarł i jaskrawo 
wyświecił gospodarkę lichwiarzy. 

„Dyrekcja policji ma sobie za obowiązek, 
przeciw takim ludziom bez sumienia, co pomyśl- 
ność jednostek i całych rodzin podkopują, wy- 
stępywać wszelkiemi jakie ma pod ręką środ- 
kami, które jednak z powodu braku ustaw do- 
tyczących są bardzo ograniczone, i w tym celu 
z całym rygorem użyć władzy, jaką jej prawo 
nadaje, 

„Wobec ustawy bowiem z d. 14. lipca 1868 
nic nie można zrobić z przynależnymi do tutej- 
szej gminy lichwiarzami, chyba że się w wypad- 
kach urzędowych, do których oni w skutek li- 
chwy zarobkowej powód nastręczają, z szczegól- 
ną postępować będzie ścisłością, ponieważ się 
może okażą podstawy do wytoczenia sprawy 
przed sąd karny z powodu oszustwa, jak się 
już trafiało, i to ze skutkiem. 

| „Z lichwiarzami jednak, którzy do Wiednia 
nie należą, można postąpić według ustawy z d. 
27. czerwca 1871, wydalając ich, jako widocznie 
narażających interesa publiczne. 

„Poleca się więc komisarjatom, aby z oso- 
bami, które stały się znanemi jako lichwiarze 
lub ajenci lichwiarzy, albo w skutek donosów i 
czynności urzędowych z tego zostaną znanemi, 
z bezwzględną surowością postępywały.* 

„_. Podając teu okólnik Fremdenblatt pochwa- 
lił go „z szczerem zadowoleniem.* Nazajntrz go 
potępił jako akt samowoli, lub do samowoli pro- 
wadzący. Dlaczego ? — bo niema jeszcze usta- 


skutkiem nie innego nie było, jak napiętnowa- wy przeciw lichwie! Ale przecież istnieje ko- 


nie przez sędziego jednego wypadku wyżyski- 
wania bezczelnego nędzy bliźniego, jednej obu- 
rzającej spekulacji na krak doświadczenia u bli- 
żniego, „albo ocalenie jednego poezciwego czło- 
wieka od zguby, to jużby taki akt prawodaw- 
stwa mógł liczyć na uznanie ludności. * 

Czytając coś podobnego w Frmdblacie oczom 
wierzyć się nie chce — a jednak przytoczyliśmy 
doot Tylko że zapewne czytelnik temu 

kąt zapału uiedowierzać zechce, — i bę- 
dzie miał rację. Jeżeli ustawa przeciw lichwie 
jest tak piękna i potrzebna, jak Frmdbl. wywo- 
dzi, to czemuż nie domaga się corychlejszego 
onej wniesienia, dlaczego odkłada to na przy- 
szłą sesję Rady państwa? Wszak już istnieje 
taka ustawa w Galicji i na Bukowinie, i według 
sprawozdań autentycznych urzędowych przynio- 
gła zbawienne owoce, — czemuż by jej nie mo- 
Zna choć prowizorycznie wydać dla całej Przed- 
litawii, zanim wydać będzie można stałą, taką 
jaką sejm nasz 1 delegacja nasza wnosiły ? Cze- 
muż ?... łatwo się domyślimy, czytając środkową 
część tego artykułu, w której wspomniany wczo* 
raj okólnik wiedeńskiej dyrekcji policji został 
potępiony. a to z powodu, że „w państwie, na 
rawie się opierającem, nie należy zakresu czyn- 
ności policji tak dalece rozszerzać, iżby na jej 
upodobanie wydawano niedostatki społeczne , 
na jej samowolę wydawano choćby tych 

i, których ona jako lichwiarzy piętnuje. 

to tu zapobiegnie nadużyciom ?*,,, 

A więc według Frmdblt. nie godzi się po- 
licji występywać przeciw lichwiarzom , dopóki 
ustawa nie odda ich pod rygor sądowy — ale 
ustawa ta ma jak najpóźniej przyjść do skutka! 
Już wykazywaliśmy, jak Tagblatt hałasuje prze- 


Kobieta XIX. stulecia, 


Studjum społeczno-ekonomiczne 
skreślił 
Dr. Henryk Jasieński, 


z - 


(Ciąg dalszy.) 


Tysiące lat minęło od chwili pierwotnej 
ich organizacji — setki rządów najróżnorodniej- 
szych bprześliznęły się po nad głowami. żydów, 
a Żydzi stoją niezwruszeni, niezwa|- 
czeni, w pierwotnej swej sile, nrągając bu- 
rzom państwowym i wszelkim obcym prawo- 
dawstwom. Potęgą ich jest: wiara 1 kodeks je- 
dnolity. Powiedzieliśmy wyżej, iż księgi starego 
zakonu tudzież Talmudu są ich rdzennem pra- 
wem, Które jest niejako skrystalizowanem w 
pięcioksięgn Mojżeszowym. Prastare prawo Moj- 
żeszowe jest po dziś dnia obowiązujące, « przeto 
stanowisko niewiasty tylko na podstawie tego 
pięcioksięgu da się określić. Z ustaw tych po- 
zwolimy sobie przytoczyć wyjątki dzieląc tako- 
we na pewne materje. i . 

Główne zäsady g patrjarchalnie zprga za: 
wanej spółeczności, Streszczają się w następů- 
zk ach : a. Jednożeństwo, b. Uległość 
niewiasty, © Ustawy karne przeciwko niemoral- 
ności, a. Ustawy cywilne o małżeństwie 1 0 
rozwodach, e. Dziedziczenie. 2 

Etyczne pojęcia o stanowisku kobiety 2y- 
dowskiej tudzież o małżeństwie urabiały się U 
żydów na podstawie pisma św. Starego zakonu. 
I tak znajdujemy zaraz na wstępie przy opisie 
stworzenia świata iż: Bóg zbudował niewiastę 
z żebra Adamowego i przy wiódł ją do Adama 
przykazując najwyraźniej, iż opuści człowiek 
ojca swego i matkę swoją a przyłączy się do 


żony swojej. Ustęp ten jest oraz przykazem 
jedmożeństwa, którego żydzi wiernie docho- 


wywali; Noe bowiem miał żonę jedną, Abra- 
ham miał żonę jedną a dopiero po śmierci 
pierwszej Żony pojął drugą; 


deks karny i istnieje ustawa z d. 27. czerwca 
1871 r. 


Z wtorkowego walnego posiedzenia delega- 
cji przedlitawskiej możemy do wczorajszego te- 
legramu dodać tylko parę szczegołów. 

Pierwszy wniosek komisji: uchwalić kredyt 
okkupacyjny na r. b. tylko w sumie 30 mil, 
został przyjęty bez rozpraw.: Przegiw 2.-wnie- 
skowi: zniżyć liczbę wojska okkupacyjnego, wy- 
stąpił p. Grocholski w interesie monarchii — 
ale delegacja i ten wniosek przyjęła. Przy trze- 
cim wniosku: aby pod żadnym warunkiem fun- 
duszów, na wydatki wojskowe pozwolonych, nie 
używano na wydatki administracyjne i inwesty- 
cyjne — zażądał p. Grocholski opuszczenia wy- 
razów „pod żadnym warunkiem.“ |. 

Wniosek ten jednak utrzymał się większo- 
ścią 29 przeciw 25 głosom. Sprawozdayó za- 
rzucił przy punkcie 2. p. Grocholskiemu, że jest 
bardziej ministerjalnym niż samo ministerjum, 
bo ministerjum właśnie zapowiedziało redukcję 
wojska okkupacyjnego od 1. kwietnia. A gdy 
przy wniosku 3. p. Grocholski tem się bronił, że 
nie trzyma się rządu, ale bezpieczeństwa mo- 
narchii, odparł mu Andrassy, że i rządowi wła- 
śnie o bezpieczenstwo monarchii chodzi. 


Reformy O że *r w Niemczech. 
p 


Czy prawdą to żupełną, że przemysł nie- 
miecki nie może wytrzymać współzawodnietwa | 
zagranicy, że wyroby jego, które SĄ „tanieml H 
lichemi“, ustępować waszą na rynku własnym 


również jedną żonę i dopiero po jej śmierci 
poślubił po raz wtóry Murtzynkę, narażając się 
w skutek takiego mezaliansu na szemranie Izra- 
elitów. Józef miał również tylko jedną żonę, 
to samo odnosi się do Izaaka połączonego z Re- 
beką. Jeden wyjątek stanowi tylko Jakób, 
który lat czternaście służywszły u Labana pojął 
dwie córy jego za żony. Z Eżawem rzecz jest 
nierozstrzygnięta gdyż jeden ustęp pisma stwier- 
dza iż miał dwie żony, inny zaś, ustęp wspomina 
tylko o jednej. Dwa te spomilyczne wypadki 
jednak żadnego nie stanowią, dewodu — podo- 
bnie jak pożycie Abrahama z Lgiyt:janką, Agarą, 
służebnicą, do zakazanych owoców zaliczyć na- 
leży, albowiem wszystkie następne pozytywne 
ustawy Mojżeszowe niemniej cafa egzegeza tal- 
mudystyczna, jednożeństwo jako zasadę 
stanowi. | 

Drugą główną zasadą OdnOSZącą się do sto- 
sunku kobiety wobec mężczyzny, jest domaganie 
się uległości od niewiast. Niewiasta żydowska, 
zajmowała zawsze w spółeczeństwie stanowisko 
drugorzędne: była tylko żoną, matką i gospo- 
dynią domu; nigdy atoli obywatelskiej nie pia- 
stewała godności. Do sprawowania urzędów ka- 
płańskich, sędziowskich, hetmańskich „i wszel- 
kich urzędów finansowych niemniej «> Rady, 
wyłącznie tylko mężczyźni powoływani bzli: Na- 
tomiast atoli stanowiska, że tak rzejwiemy, 
etyczne — dalej poezję, sztuki piękne — Wi 
dzimy częstokroć piastowane ręką niewieścią. 
Jnż w pierwszych zaczątkach konsolidacji Ju- 
daizmu, występuje Marja siostra Mojżesza Jako 
prorokini ludu, ba, nawet podnosi bunt pree 
ciwke Mojżeszowi, i zostaje zato trądem ®ka- 
rana. W następnych epokach rozwoju kultury 
widzimy żydówki ubiegające się 0 nagrody, po- 
etyckie — a często dotkliwa satyra żydówki nie 
jednego z wielkich mężów narodu sąsiedniego 
ściągnęła z piedestalu, 

Uległość niewiasty miała swe źródło w Śpo- 
strzeżeniach fizjologicznych; zarzucano kobiefie, 
iż jest ciekawą, skłonną do nierządu i ulega- 
jącą pokusie przekupstwa. Pierwsze księgi Męj- 
żeszowe, określające charakter Ewy, stanowiią 
podstawę tego orzeczenia. Ewa pierwsza, z po- 
żądliwości jadła z owocu drzewa zakazanego ; 


Mojżesz miał |żona Lota przekształca się w śłup solny za cie- 


pierwszeństwa wyrobom obym? Nie! Kryzys 
niemiecka spowodowaną zostła przez inne oko- 
liczności. Gdy zabrano Fracji pięć miliardów, 
pozakładano rozliczne nowe tbryki, pobudowano 
koleje, które do dziś dnia ne przynoszą zysku, 
a które pochłonęły setki milionów. Stało się 
zatem, że wyrobiono w krękim czasie więcej 
towarów, aniżeli ich okazywła się potrzeba, że 
postąpiono przeciw prawu zbya i popytu. Niemcy 
nie są zalane obcemi wyrobimi, ani też urato- 
wać ich nie zdoła podwyższmie sztuczne cen w 
kraju własnym, bo do krajujch dowóz wyrobów 
fabrycznych przedstawiał w1877 roku wartość 
400,000.000 marek, gdy wyxóz ich w okrągłej 
sumie wynosił 800,000.000 narek. Nowych dróg 
handlowych, nowych rynkóś, szerszego zbytu 
towarów potrzeba ich przmysłowi; zaprowa:- 
dzenie ceł ochronnych i wyvołane przez nie re= 
presalie u innych narodów :większą tylko nie- 
dostatek. Wyjaśnimy to na ednym przykładzie. 


Žniwo coroczne nie dosarcza zboża potrze- 
bnego na wyżywienie ludu iiemieckiego. Co rok 
okazuje się niezbędnym dowóz 25,000.000 cetna- 
rów z zagranicy. Ale rówiocześnie skarzą się 
rolnicy niemieccy na niesychanie złe czasy. 
Ażeby im dopomódz, pragne zatem rząd nało- 
żyć cło na zboże sprowadzaie z zagranicy. Pro- 
jektują pobieranie 50 fenigów od cetnara. Pan- 
stwo zyskuje na cle tem 12,500.000 marek; a 
każdy mieszkaniec, bo chlebem żyć trzeba, do- 
płacałby w tym razie '/, marki na rok do ka- 
sy panstwa. Przyjmijmy, że w tej samej mie- 
rze podrożeje zboże sprzątane w kraju, którego 
suma wynosi około 50,000.00) cetnarów, w ta- 
kim razie wpłynie do kieszeni rolników 25,000.000 
marek a na głowę mieszkanie każdy dopłacać 
będzie rocznie *, marki, Za»rowadzenie zatem 
cła ochronnego na zboże kosztować będzie ka- 
żdego 1 markę na rok. Jeżeli przecież- zastano- 
wimy się nad tem, kto więcej chleba zjada, czy 
bankier przy sutym obiedzie, czy wyrobnik, to 
zapewne poznamy, że gdy rodzina zamożna z 
kilku głów się składająca płacić będzie do kie- 
szeni rolników i rządowej kasy po 3 marki ro- 
cznie, to dzięki tej ustawie, równie liczna ro- 
dzina wyrobnika dopłaci dwa lub trzy razy tyle. 


Zysk to nie wielki, wielka za to niesprawie- 
dliwość. 


„ Ale jeżeli cła ochronne nie doprowadzą Nie- 
miec nigdy do pożądanego celu. to podatki nie- 
stałe bezwarunkowo zniszczą przemysł, i nie- 
sprawiedliwie obciązą klasy niższe. Tak posta- 
nowiono, gdy nie przyjęto w Niemczech mono- 
polu, nałożyć cło na tytoń, Uprawa i handel je- 
go przybrały w Niemczec zmiary niesłycha- 
ne. Jest to gałęź przemysł $ 
można, że ona jedynie Znajduje się w Niemczech 
w staaje kwitnącym. Oprócz tego daje ona u- 
trzymanie tysiącom drobnych fabrykantów, któ- 
rych kapitał obrotowy nie przenosi kilkuset ma- 
rek. Rząd postanawia teraz nałożyć nań poda- 
tek, wynoszący aż 70 marek od cetnara; a na- 
wet zamierza tytoń, leżący obecnie na składzie 
u fabrykantów, kupeów i łudzi prywatnych, o- 
elić sposobem zwrotnym (Nachverstenerung). Za- 
prowadzenie tego podatku równa się po prostu 
zupełnej ruinie przemysłu, dającego utrzymanie 
tysiącom tysięcy rodzin. 

Nałożenie podatku na węgiel kopalny wy- 
wrze skutki najzgubniejsze na przemysł żelaza, 
który zaledwie wegetuje, bo mnóstwo hut już 
dzisiaj zamknąć musiano. Podatek na piwo przy- 
uczy mieszkańców północnych okolic nanowo u- 
pajania się wódką; w ogóle nastanie drożyzna, 
na której ucierpią szczególnie masy ludu. Ten 
proletarjat, który zmniejszyć pragną, stanie się 
liczniejszym, wścieklejszym, aniżeli dzisiaj, bo 
znajdą się, mimo praw socjalistycznych, ludzie, 
którzy mu wyrachują, ile stosunkowo on a ban- 
kier podatku płaci. 


Marca 1879: * 


której powiedzieć | 
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Rok XVNI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
Iiwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Carrefour de la Croix, 
Rouge 2., prenumeratę zaś p. pułkownik Racz- 
kowski, Faubonrg. Poissonniere 33.; w Wiednu 
pp. Haasenetein et Vogler, nr. 10 Wallfischgase. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbasiei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasze 13 G.L, Danbe et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu AE agi et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza d chnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowaniu. Manaskrypia.„u obne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


wi łatwowiernych. Ale państwo potrzebuje pie- |strjacka delegacja Dumbę i Scharschmida. (Już 


najeżona bagnetami i działami, czyha nad Re- 


niędzy, wojska rozpuścić niepodobna, bo Francja ji w plenum austrjackiej przyjęto te 5 milionów). 


Nietylko dzienniki tutejsze, ale i sfery dy- 


nem, bo laury nie stworzyły przyjaciół, a zwię- | plomatyczne, zwracają baczną uwagę na prze- 


więc pokryć trzeba po- 


kszyły liczbę wrogów; 
i dać grosz, 


trzeby ciągłego stanu wojennego, 
choćby ostatni. 


bieg rozpraw w Izbach rumuńskich w sprawie 
rewizji konstytucji, mianowicie artykułu VII. 
Piękną jest rzeczą patrjotyzm, |tejże. Idzie, jak wiadomo, o wykonanie Ostatnie- 


miłowanie czci swego ojczystego sztandaru, ale|go juź warunku traktatu berlińskiego, od które- 


czy koniecznem jest, 
w ten sposób, źe A 
płacić muszą niźli bogatsze? Oto pytanie zasa- 


ażeby wybierano pieniądze |go zawisło uznanie niepodległości Rumunii; 1dzie 
że właśnie niższe klasy więcej |jednem słowem o równouprawnienie żydów. Do- 
nosiłem wam już, źe pierwsze czytanie odnośne- 


dnicze; musiałoby ono być rozstrzygniętem na|go wniosku, miało już miejsce, tak w Izbie dy- 


niekorzyść rządu, gdyby stronnictwa niemieckie 
zahazardowawszy się zbyż„daleko, nie grały dzi- 
siaj wszystkie: va banguels— A że istnieją W 
narodach, mających kenstytucję, sposoby pokry : 
cia kosztów, choćby i największych, na drodze 
sprawiedliwej, o tem pouczy nas ocenienie po- 
litycznej wartości programu, w którem odzzyje- 
my przed okiem czytelnika prawdziwe iary 
kanclerza, zmierzającego przezen do zupełnej re- 
akcji. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 11. marca. 


A Dzisiaj rozpoczęły się w Budapeszcie 
plenarne posiedzenia austrjackiej delegacji. Napo- 
rządku dziennym były przedłożenia rządowe 0 
kredytach, wypracowane już w dwóch wnioskach 
przez wydział budżetowy. Pierwszy z tych wnio- 
sków, tyczący się przyznania sumy 41,720.000 
złr.. wydanej ponad przyzwolony, nadzwyczajny 
kredyt 60 milionów, opiewa według przyjątej w 
wydziale uchwały, jak następuje: Przyzwolona 

rzez wspólne ministerstwo wypłata sumy 
41,720.000 zł. przewyższającej, sankcjonowaną 
w dniu 24. marca 1878 uchwałą delegacji, przy” 
znany nadzwyczajny kredyt 60 milionów, a za- 
żądanej przez ministerstwo wojny z powodu 
wypadków wschodnich, szczególnie zaś na cele 
wojskowe z powodu okkupacji Bośnii i Hercego- 
winy, zatwierdza się niniejszem, z zastrzeżeniem 
swegoczasowych uchwał co do rezultatu osta- 
tecznych obrachunków. Wniosek ten został przy” 
jęty bez dyskusji. è 

Mniej gładko pójdzie z kwestją, wykreślonej 
przez wydział sumy 5 milionów zł., jako nie 
dającej się podciągnąć pod rubrykę wydatków 
wojskowych. „W kwestji tej stoczy stronnictwo 
rządowe, a w niem nasi delegaci, walną utarczkę 
z nieprzebłaganymi przeciwnikami okkupacji. 

Również nie obejdzie się bez żwawych roz- 
praw wniosek wydziału, żądający redukcji ar- 
mii okkupacyjnej na 50.000 żołnierza. 


putowanych jak i w senacie. Opozycja chciała 
skorzystać z tej sposobności, by zdepopularyzo- 
wać będące u steru ministerstwo 1 zachwiać 
niem nie tyłko w oczach narodu, ale i w oczach 
księcia. Interpelacje i wnioski zdążały widocznie 
do tego. Postawiona z tego powodu przez Bra- 
tiana kwestja gabinetowa , została wprawdzie 
rozstrzygniętą na jego korzyść wszystkiemi gło- 
sami przeciw 19, — równocześnie jednakże za- 
gadkowi jacyś ajenci podburzają ludność przed- 
mieszczańską przeciw Żydom, rozdając między 
nią znaczne nawet fundusze i namawiając do 
targnięcia się na żydów i do zburzenia ich sy- 
nagogi, jak to miało miejsce w r. 1866. Nie tru- 
dno odgadnąć, komu zależy dziś najbardziej na 
jakichkolwiekbądź zamieszkach w Rumunii, a 
więc i w tym wypadku: Is fecit, cui prodest. 


Z Poznańskiego. 


Z ukończeniem karnawału zjechali się do 
nas krakowscy profesorowie, i drugiego dnia 
po popielcu rozpoczęli publiczne wykłady, złożone 
z czterech prelekcji. 

Goście z prowincji, których tegotoczne zabawy 
ściagnęły do Poznania większą liczbę, niżeli lat 
poprzednich, na wieść o przybyciu profesorów 
przeciągnęli tu swój pobyt. Zastęp ich powię- 
kszył się znacznie tymi, co jedynie dla prelekcji 
zjechali, a że i mieszkancy miasta, zwykle dość 
wstrzemięźliwi w okazywanin udziału w zebra- 
niach publicznych, tą razą stawili się licznie, 
ztąd też sala bazarowa tak była nabitą słucha- 
czami, jak tego nie widziano od lat wielu. Na 
wszystkich ustach były nazwiska profesorów 
wszechnicy Jagielonskiej; o p. Bobrzyńskim nie 
wiele co wiedziano, nie znano jego talentu ani 
przekonań połitycznych , powtarzano tylko, że 
jest dobrym mowcą na katedrze i posiada dużo 
nauki, co potwierdził następnie w swoich wy- 
kiadach. 

P. Tarnowski nie był tak obcym, znano go 
z artykułów zamieszczanych w Przeglądzie Pol- 
skim, z wykładów w Warszawie, Lwowie i Kra- 
kowie. Wiedziano na jakiej wysokości stoi jego 


Co do tego szczegółu, będzie musiał inter- |tajent, jakiego stronnictwa zasady podziela, a 


weniować energicznie już nietylko sam minister | jednakże wszyscy bez wyjątku szli w tem przeko- 
wojny, ale nawet hr. Andrassy, a to z powodu |naniu, że wykładając literaturę, ten jedyny skarb 
zagiętego parolu na Nowy Bazar i Salonikę, po |po ojcach, ten jedyny odpływ dla potoku na- 
które to kąski lekkomyślnie kusić się nie mo- |szych łez i krwi — jak się pięknie wyraził p. 
żna. Łatwo jeszcze być może, że stosunek Bosnii Tarnowski w jednej ze swych prelekcji, przy- 
i Hercegowiuy do ziemi obiecanej poza Mitra- | stąpj do niego z przynależnem namaszczeniem, 
wicą, objawi się w cyfrach jak 280.000 : 350.000, | nie zejdzie na poziom poglądów  stronniczych, 
czyli jak jeden milion zł. do dwóch milionów. |jecz zajmie doniosłe stanowisko sądu bezwzglę- 
„Wir haben's ja, Gott sei Dank; wir kónnen's | dnego, przedmiotowego. 
thun“! Ztąd też ludzie, różniący się w zasadach 
Wydział delegacji węgierskiej dla spraw |politycznych z Tarnowskim, bez uprzedzenia 
wojskowych, przyznaje wprawdzie rządowi cały |spieszyli go słuchać, owszem z tem uznaniem_ 
żądany przezeń na r. 1879 kredyt, zastrzega się|że świeci swoim przykładem młodzieży zamo- 


jednak, by na przyszłość koszta, czysto admini- | możniejszej, usuwającej się od obowiązków i pra- 
stracyjnej natury, nie były mięszane z wydat-|cy narodowej, że jest profesorem z uszanowania 
kami wojskowemi. Wydział węgierski stanął tu, | dla nauki i z miłości dla kraju. Powtarzamy, że 
mianowicie co do żądanego przez rząd rozgrze- | publiczność, jak najlepiej usposobiona dla profe- 
szenia za przeszłość, w sprzeczności z wydzia- |sorów, oczekiwała ich przemówienia. 


łem austrjackim. Przyzwalając na owe, ztrącone 
przez austrjacką delegację 5 milionów, rozstrzy- 


ga zarazem kwestję kolei żelaznej Brood-Sera- |p. Bobrzyński „O 
jewo i Sissak-Nowi. — Jeśli plenum austrjackiej | XV. do połowy XV 
delegacji oświadczy się za wnioskiem swego wy- szycu“ ; 


_ Widzimy zatem, że mniemana pomoc, którą |działu, to kwestja sporna wzmiankowanych 5 
państwo przemysłowi nieść zamierza, jest tylko |milionów gotowa przyjść przed nuncje, do któ- 
słówkiem pięknem, jest wędką, na którą się ło-lrych na miejsce Herbsta 1 Giskry, wybrała au- 


kawość, lecz natomiast Sara, żona Abrahamowa, 
zostaje nagrodzona lzaakiem w późnym wieku 
za uległość, okazaną patrjarsze. Niewieścia ta 
uległość posuniętą jest do najdalszych granie; 
związki bowiem małżeńskie nie kojarzą się skut- 
kiem miłości lub też wzajemnego pociągu, jeno 
dokonują się z interesu rodów, na niewidziane. 
Abraham wysyła sługę swego do Syrji, po żonę 
dla Izaaka, a Rebeka własnowolnie opuszcza 
dom rodzicielski, by go zaślubić. Przypadkiem 
ujrzawszy Izaaka, nakrywa się raniuchem. Wszę- 
dzie też dostrzegamy, iż dziewczęta, których 
zdania niejako dla przyzwoitości zasięgano, szły 
za mąż na niewidziane. Wyprawiano po nie po- 
selstwa, sławiono ród i bogactwa narzeczonego, 
lecz osoba tegoż dopiero przy obrzędzie ślubnym 
na jaw występowała. O woluym przeto wyborze, 
o wzajemnej skłonności, o miłości płciowej, która 
w ostatnich stuleciach tak ważną w Europie 
odegrała rolę, mowy być nie mogło. Zwyczaj 
ten, w starym zakonie mający swe źródło, za- 
trzymanym został po, dziś dzień. Z wyjąt- 
kiem nader szczupłej liczby oświeceńszych ży* 
dów, kojarzą się małżeństwa u starozakonnyc 
w ten sam prastary sposób. Rodzina wyseła 
swatów, układa warunki materjalne — dalej 
następują zaręczyny a później ślub, po odbyciu 
którego piękna Esterka odkrywa swe wdzięki. 
Skutkiem wczesnej dojrzałości kojarzą się mał- 
żenstwa w latach prawie chłopięcych; okoli- 
czność ta nie oddziaływa jednak ekonomicznie 
szkodliwie na przyszłe stadło, gdyż żydzi, p0- 
wolni ustawom mojżeszowym, dozwalają młode- 
mu małżeństwu używać swobodnie wszelkich 
rozkoszy, nie wkładając nań żadnych obowiąz- 
ków. Wprawdzie przykazał Mojżesz, by młody 
małżonek tylko rok jeden od wszelkiej daniny 
i służby wojskowej był uwolniony, snać jednak, 
iż talmudziści uznali za potrzebne ten rok wol- 
ności podwoić lub potroić. 

„yasze to stanowisko, które mężczyzna, 
skutkiem przykazanej uległości niewiasty w domu 
zajmował, nagradzało poniekąd Społeczeństwo 
kobiecie, biorąc ją w obronę i nadając jej nie- 
które przywileje, I tak: uwiedzenie niewiasty 
karane bywało zaślubieniem jej, a w razię nie- 
możności podwójnym posagiem w srebrze; „ude- 


h| zbrodnię. 


razie nawet śmierć gwałtownika za sobą; wdo- 
wy i sieroty szczególnej opiece całego spoie- 
czeństwa bywały poruczone; a znęcanie się nad 
niemi strasznemu podpadało przekleństwu, Naj- 
wyższy prawodawca, ów patrjarcha Mojżesz, 
przyznawał kobiecie tak wielką ważność społe- 
czną, iż całe rozdziały pisma poświęcał hygie- 
nie kobiecej, tworząc najbardziej szczegółowe 
przepisy zdrowotne tak dla żony jakoteż i matki. 

Społeczeństwo żydowskie, wedle takich pra- 
wideł wychowywane, dając osłonę i ochronę ko- 
biecie , żądało teź od niej, by w stanie bądź 
dziewiczym, bądź małżeńskim czystą i nieska- 
laną pozostawała. Wszelkie wybryki, wszelki 
nierząd, niemniej eudzołoztwo nielitościwie ka- 
rane bywały. Już to Bogiem a prawdą zakon 
Mojżesza, przy ustanawianiu kar społecznych 
nie grzeszył miłosierdziem. 

Grzywny przechodzące możność, służba nie- 
wolnicza, przekleństwo z banicją społeczną, uka- 
mieńowanie — 0to kary — lecz oraz przyznać 
należy iż zakon ten którego o srogość posądza- 
my, sroglm był tylko przy ustanawianiu kar za 
W innych stosunkach zaś, zalecał i 
nakazywał miłosierdzie graniczące z poświęce- 
niem. Niewolnictwo było wprawdzie stanem 
prawnym. mającym swe źródło w podboju lub 
w niewoli finansowej, mocą której dłużnik nie- 
mogący się z długu uiścić, przechodził w służbę 
wierzyciela, lecz nie na dłużej jak na lat sześć. 
Ani niewolnika ani niewolnicę pod karą kijem 
bić nie wolno było, a w ogóle przykazaną była 
łagodność i wyrozumiałość we wszelkich stosun- 
kach społecznych. Natomiast kary za zbrodnie 
były bardzo srogie: „Ale gdzieby śmierć zaszła 
tedy dasz duszę za duszę.* — „Oko za oko, 
ząb za ząb, rękę za rękę, nogę za nogę.“ 

— „Sparzelinę za sparzelinę, ranę za ranę, 
Siność za siność.* „Jeśliby zaś kto wybił oko 
niewolnikowi swemu, albo oko niewolnicy SW6- 
jej ażby się zepsowało, wolno go puści za oko 
je 0.* 
qs Snać iż Izraelici, jako naród gorącej krwi 
i wczesnego dojrzewania fizycznego, bardzo byli 
skłonnym do przekraczania szóstego przykaza- 
nia Bożego, skoro w całym pięcioksięgu Mojże- 
szaąwym, jako nić czerwona ciągną się przestro- 


rzenie niewiasty brzemijennej pociągało w danym |gi i przykazania za nierząd wszelkiego rodzaju 


„ Cztery ich wykłady stanowiły całość, po- 
dzielili je między siebie. W pierwszym mówił 
pisarzach wielkopolskich od 
I. wieku;* w drugim „O Sta- 
p. Tarnowski zaś w pierwszym podjął 
dalszą treść o tychże pisarzach, doprowadzając 
ją do końca XVII. wieku, w drugim „O Wielko- 
polsce w literaturze XIX. wieku.“ 


no a a A NA 


i cudzołostwo. Wszystkie możliwe gatunki nie- 
rządu Są tam poszczególnione i każdemu też 
nierządowi osobne i ścisłe dano określenie. Na 
wszystkie zaś zbrodnie tego rodzaju, ustano- 
wioną została kara śmierci dorażna lub przez 
ukamienowanie dokonywana. 

Już w pierwszych rozdziałach starego za- 
konu natrafiamy na wstrętny nierząd córek Lo- 
ta, następnie na wyuzdaną swawolę Sodomy i 
Gomory; dalej przychodzimy. za czasów Farao- 
nów na obrzydliwy rozkwit nierządu, xtóry się 
ciągnie przez całą egipską niewolę i prześladuje 

ydów nawet na puszczy przez całych lat ezter- 
dzieści. Ze wzrostem potęgi państwowej wzra- 
sta niemoralność u Żydów i dochodzi do zenitu 
za czasów dni Salomonowych. Rozstrój ten spo- 
łeczny, w połączeniu z przepychem królewskim 
i luksusem rodów możnych, roztacza społeczeń- 
stwo i podwaliny państwowe, i powoduje osta- 
tecznie ich upadek i ciężką niewolę. 

Ustawy cywilne o małżeństwie tudzież o 
rozwodach są również zawarte w pięciu księgach 
Mojżeszowych. Zbytecznem byłoby przytaczać je 
bodaj w streszczeniu; wspomnimy jeduak, iż 
takowe się utrzymały aż po dzień dzisiejszy 
w swej mocy obowiązującej, Ustawy te Są nader 
wolnomyślne, a przepisy o rozwodach dawałyby 
nawet możność socjalnego przewrotu, gdyby nie 
strona materjalna, która ważną rolę odgrywa 
w małżeństwie i rozwodach. 

Niewiasty hebrejskie miały prawo własno- 
ści, prawo odwianowania, prawo zwrotu posagu, 
niemniej prawo dziedziczenia, które było tak 
rozciągłem, iż w razie braku męzkich potomków 
(Numeri XXVII. 8.) dziedziczyły niewiasty całą 
ojcowiznę. | 

Z krótkiego tego streszczenia głównych 
ustaw do płci żeńskiej się odnoszących, można 
łatwo wywnioskować, iż niewiasta żydowska była 
i jest względnie emancypowaną, to znaczy. iż 
posiadała praw tyle, ile najnowsze społeczeństwa 
kobiecie dać mogły. Snać jednak, iż po rozpró- 
szeniu żydów w czasach rozkwitu talmudyzmu, 
w szczególności w Hiszpanii, niewiasty żydow- 
skie poczęły arogować sobie większe prawa, 
gdyż Talmud bardzo często z przekąsem o nich 
się wyraża. W jednem miejsce wyraża się do- 
wcipnie, postawiwszy jako życzenie ogółu: „By- 


Nie zamierzamy streszezać tych wykładów | literaturę swemi dziełami, najdonioślejsze mię: 
aui ich rozbierać krytycznie *), pomówimy je- |dzy nimi zajęli miejsce Łukaszewicz i Mora- 
dynie 0 Zasadach przez nie przebijających, dla czewski w historji, Libelt w filozofii i estetyce. 
których propagowania — jak się zdaje — odbyli Byli to pisarze pracowici i głębokiej nauki, o- 


do nas profesorowie krakowscy misyjną piel- 
grzymkę. Pierwsze dwa wykłady. obejmujące da- 
wniejsze epoki, nie otwierały pola do tenden- 
cyjnych wycieczek, ale jedynie do tendencyjne- 
go milczenia, to też mówiąc o upadku oświaty 
w Polsce a z nią i rozumu stanu, przemilczeli 
jak najzupełniej o nieszczęsnym wpływie jezui- 
ckiego wychowania. Z obrazu, jaki przedstawili, 
mogłoby się zdawać, że jak grad spada na buj- 
nie rozrosła łany, tak na Polskę, rozkwitłą o- 
światą, spadło ociemnienie bez żadnych ludzkich 
przyczyn. | 

Dwa drugie wykłady, związane z czasem 
obecnym, ułatwiły profesorom wystąpienie ten- 
łencyjne, pouczali nas też © mylnym kierunku 
dziejów porozbiorowych, objawiających po tyle 
razy zachcianki odzyskania niepodległości ojczy- 
¿ny, a według nich, wstąpili już na tę mylną 
drogę legioniści Dąbrowskiego a nawet i ryce- 
rze barscy. Dowiedzieliśmy się zarazem o lumi- 
narzach, co w stuleciu bież. rozświecali lub roz- 
świecają dotąd ciemności Wielkopolski, o czem 
niżej pomówimy obszerniej, 

P. Bobrzynski w drugim wykładzie miał 

przedmiot nader wdzięczny — o Staszycu — 
wielki akt odradzającego się narodu w konsty- 
tucji 3. maja, związany z postacią tego męża. 
Nie objął go jednakże swoim wykładem, ograni- 
czył się na zasługach pisarskich i społecznych 
Staszyca. Nader pobieżnie i z bijącą w oczy o0- 
ględnością dotknął ohydy targowickiej, insurek- 
cje przemilczał, nieśmiał jej zapewne potępić a 
pochwalić niechciał. Czynimy ten zarzut p. Bo- 
brzyńskiemu, bo Polska ma swój kult, wywołu- 
Jacy zawsze w piersiach naszych cześć lub po- 
gardę, 
. Nie możemy również pominąć milczeniem 
Jego sądu o tym momencie dziejów naszych, kie- 
dy ujrzano po raz pierwszy po upadku kraju, 
sztandary polskie obok francuzkich, i naród z 
zapałem łączył się z niemi. 

P. Bobrzyński spowija tu własne myśli, jak- 
by były przekonaniem Staszyca, i poważa się 
rzucać przykry cień na jasną postać tego męża. 
Powiada: „Staszyc widział budzące się pod 
wpływem legionów i wojen napoleońskich uczu- 
cie niepodległości, przekonał się, że naród dą- 
żąc do niepodległości, zaczyna lekceważyć prze- 
szkody i rządzić się jedynie uczuciem. Pragnąc 
temu zapobiedz*... — Tu p. Bobrzyński zbyt wie- 
le żarliwości okazał w przyjętej misji, pragnąc 
przekreślić w dziejach naszych piękną Kartę o- 
fiarności na głos powstającej ojczyzny, i ufność 
w sprawiedliwość Bożą w dziejach świata. 

Taż sama tendencyjność uniosła go za „da- 
leko, kiedy nam dowodził — niewiadomo dla 
czego — iż po rozbiorze Polski, korona austrjac- 
ka długo się nie zdecydowała, w jaki sposób ma 
postępować w zabranyim kraju, i żeby sobie gło- 
wy tem nie zaprzątać, zostawiła wolne pole biu- 
rokracji. Wszystko złe, jakie się tam działo przez 
lat kilkadziesiąt, co zatruwało ducha i niszczy- 
ło byt materjalny, było tylko sprawką biuro- 
kracji. 

W jakim celu p. Bobrzyński uznał za wła- 
ściwe wygłaszać to w Poznaniu, odgadnąć tru- 
dno. Czyby sądził, że nam to posłuży za obrok 
duchowy do rozbudzenia przywiązania dla pa- 
nującej w Prusiech dynastji ? 

Szkoła polityczna, jaka się zjawiła od pe- 
wnego czasu, usiłująca pogodzić naród pod wszyst- 
kiemi trzema rządami z losem obecnym, uwa- 
żająca każdą myśl, dążącą do niepodległości, za 
grzeszną i śmieszną mrzonkę, nie ma u nas wie- 
lu adeptów, ztąd też owych słów profesora, dla 
małej części zrozumiałych, słuchano z zadziwie- 
niem. 

P. Tarnowski zapowiedział drugi wykład: 
„O Wielkopolsce w literaturze XIX. wieku.* 

Publiczność z większym jeszcze inieresem, 
aniżeli w trzech dniach poprzednich, spieszyła 
tym razem; spodziewano się, że utalentowany 
prelegent odświeży obraz tego okresu, kiedy 
dzielnica nasza przyświecała innym częściom 
Polski. Jak się z tego zadania wywiązał, zaraz 
wi. potrzebujemy jednak pierwej, aby 
rzecz jaśniej przedstawić, skreślić chociażby jak 
najkrócej, ruch literacki, jaki się tutaj odbywał 
w ciągu łat dziesięciu, od r. 1836 do 1846. W 
Poznaniu wychodziły równocześnie tygodniowo 
następujące pisma naukowo-literackie:  Orędo- 

naukowy, Tygodnik literacki, Dziennik do- 
mowy w Lesznie i Przyjaciel ludu. Pismv Rok 
wychodziło początkowo w kilkunastu arkuszach 
miesięcznie, znamienite pióra jak z emigracji 
tak z kraju zamieszczały tu swoje prace; Libel- 
ta artyknły: „O miłości ojczyzny i odwadze cy- 
wilnej* okazały się tu po raz pierwszy. Od r. 
1845 przybyło miesięczne pismo Przegląd Po- 
znański. 

W tymże czasie liczni pracownicy wzbogacali 


*) Pierwsze zamieścił obszernie Dziennik Po- 


znański, drugie Warta, pismo tygodniowe wycho- | wyborny, wiąże, skupia, szereguje 


dzące w Poznaniu. 


leby żony jako gwiazdy w nocy wschodziły, a 


bok redakcji pism i licznych axtykułów w nich 
zamieszczanych, zostawili dłagi spis swych dzieł 
w literaturze. Wypisujemy tytuły ważniejszych. 

Łukaszewicz wydał od 1842 do 1858: 
1) Wiadomości o dysydentach w mieście Pozna- 
niu. 2) Dzieje wyznania helweckiego w Litwie. 
3) O kościołach braci czeskich w Wielkopolsce. 
4) Dzieje wyznania helweckiego w Małejpolsce. 
5) Obraz historyczno-statystyczny Poznania. 6) 
Opis historyczny kościołów parafialnych w dą- 
wnej dyecezji poznańskiej. 

Moraczewski wydał od 1842 do 1555: 
1) Dzieje rzeczypospolitej tomów 9. 2) Staroży- 
tności Polskie 1.300 stronnic przeszło in quarto. 
Zbiorowa praca, w niej trzecia część pióra Mo- 
raczewskiego. 3) Polska w złotym wieku. 

Libelt wydał od 1845 do 1857: 1) Filo- 
zofia i krytyka. 2) System umnictwa czyli filo- 
zofii umysłowej. 3) Estetyka. 4) Dziewica Orle- 
ańska. 

Aby listu naszego nie obciążać, pomijamy 
liczny zastęp innych dość głośnego imienia pi- 
sarzy wielkopolskich z XIX. wieku, ciekawy czy- 
telnik znajdzie je w każdej polskiej literaturze. 
Dodamy tylko, iż w tym okresie, pełnym litera- 
ckiej chwały cla tej części Polski, wydane zo- 
stały uakładem Raczyńskiego liczne pamiętniki, 
a nazwiska ich autorów zostały zapisane w li- 
czbę pracowników na niwie dziejowej. 

Pan Tarnowski, mając tak obfity materjał, 
w przeszło dwugodzinnym swoim wykładzie nie 
potrącił o niego jednem słówkiem, wyjąwszy Li- 
belta, któremu poświęcił kilka minut. Skompo- 
nował zupełnie inne naukowe powagi, przy- 
Świecające ciemnościom Wielkopolski szerokiem 
R" latarni morskich, jak to wymownie wy- 
ożył. 

Pan profesor literatury utworzył szkołę na- 
ukowo-poetyczną ze swoich przyjaciół czy powi- 
nowatych — rzeczywiście pomysł to nader cie- 
kawy, zapewne dotąd nigdy na globie naszym 
nie praktykowany. 

Szczupłe jednakże grono zdołał zebrać tych 
potęg umysłowych na równinach Wielkopolski, 
za główny filar zmuszony był użyć przybyłego 
z Małopolski. 

Nazwiska, które najgłośniej brzmiały na sa- 
li bazarowej, były jenerałów Morawskiego i Chła- 
powskiego, księży Koźmiana i Janiszewskiego. 
Inni jak Działyński, Wegner, Garczyński, Mar- 
cinkowski, stanowili jedynie grupę dla lepszego 
uwydatnienia umieszczonych na pierwszym pla- 
nie postaci. 

Aby przygotować tło do tej, która umiesz- 
czoną być miała na naczelnem miejscu, a na co 
przeznaczył Morawskiego, poruszył prelegent 
walkę romantyków z klasykami, chociaż ta nie 
wiąże się żadnem ogniwem z literaturą wielko- 
polską. 

W czasie tych sporów dzielnica naszą, od- 
łączona niedawno od ruchu umysłowego war- 
szawskiego, nie była wytworzyła jeszcze wła- 
snego, zapadła więc w ciężki letarg bez ża- 
dnych objawów naukowego życia. Dłuższego po- 
trzeba było czasu, nim się rozwiła i wzięła do 
pracy, co nastąpiło dopiero po r. 1831. 

W czasie tym spory klasyków z romanty- 
kami należały już do historji. Nie troszczył się 
o to p. Tarnowski, ale nakreślił szeroki obraz 
tej walki. Na tak przygotowanej arenie ujrze- 
liśmy dopiero na wysokim piedestalu postać Mo- 
rawskiego, a jak się prelegent wyraził „Żołnie- 
rza, ziemianina, poety. Szczęśliwa ziemia, co pa- 
trzy na taki żywot. Czyż to nie piękniejszy ży- 
wot od Kochanowskiego, którego życiem i ta- 
lentem przypomina ?* 

Jedną trzecią prelekcji j 
nowski osobie i autorskim pracom Morawskiego, 
wygłaszał bajkę po bajce jego pióra, rozbierał 
i chwalił gawędę „Dworzec mojego dziadka.* O 
bajkach powiada: „że każda jest prawie arcy- 
dziełem,“ a gawędę przenosi nad śliczną Bro- 
dzińskiego epiczną sielankę „Wiesław.“ 

Nie jeden może z czytelników, mimo że mu 
literatura ojczysta nie jest obcą, niema  dokła- 
dnego pojęcia o talencie i utworach Morawskie- 
go, chociaż te drukowane przeszło lat trzydzieści 
temu. Ułatwię więc potroszę. 

Bajki dowcipne, należą do lepszych u nas, 
co zaś do „Dworca mojego dziadka“, który p. 
Tarnowski umieszcza w pierwszym rzędzie z 
„Panem Tadeuszem“, tytułując go poematem e- 
picznym, to bezstronny krytyk naznaczyć mu 
musi miejsce w dalekim cieniu za szeregiem u- 
tworów tega rodzaju w naszej literaturze, jako 
to: za Goszczyńskim, Brodzińskim, Polem, Syro- 
komlą, Deotymą, Lenartowiczem. Po Morawskim 
najszersze miejsce naznaczone miał w prelekcji 


ks. Koźmian, dodał jednakże profesor, że więcej | — 


należy do życia niżeli do literatury, a tak nam 
skreślił jego osobistość : „„Niepodobna przed nim 
nie skłonić głowy. Z najrozleglejszym umysłem 
łączy dziwną subtelność ducha — a organizator 
i każdemu 
stosowne miejsce i zajęcie wyznacza a radą 


Że zorganizowanie sił polskich w Ameryce 


rano zachodziły — czyli innemi słowy, wyraża |jest możebnem, każdy przyzna kto zna naturę 


komentator pragnienie powszechności wykluczyć 
kobietę z styczności w ciągu dnia, W innem 
mów miejscu twierdzi talmudzista: „Gdyby 
wszystkie żony zabrano, a odbiór takowych do- 
zwolono, "toby każdy małżonek własną odebrał 
żonę — gdyż cudza jeszcze gorszą by dlań była.“ 

Pod względem ekonomicznym zajmywały i 
zajmują niewiasty żydowskie daleko wybitniej- 
sze stanowisko, niźli niewiasty Wschodu i wscho- 
dniej połaci Europy. Od dawien dawna zajmy- 
wały się one handlem i przemysłem, finansowe 
Spekulacje nie były im obce, a praca ręczna wy- 
pełniała znaczną część ich żywota. Niewiasty he- 
brejskie są przeto dodatnim czynnikiem społe- 
czeństwa każdego. 

Odnośnie do stosunków naszych wypada nam 
zaznaczyć, iż wszełkie dalsze kroki w rozwoju 
sił intelektualnych, tudzież rozszerzenie praw 
osobnika są zawisłe od egzegezy Starego zakonu. 
Scholastyczne i zawiłe tłumaczenie talmudzi- 
stów, krępujące całe społeczeństwo w każdym 
jego kroku, powoduje zastój i nizki stopień kul- 
tury z upadkiem tych zapór nastąpić musi era 
rozkwitu, tudzież zespolenia się z naszem spo- 
łeczeństwem. (C. d. n.) 


Listy wygnańca. 
Józefa "Banik tego. 
(Ciąg dalszy.) 


W kraju wstrzymać prąd, unoszący wło- 
ścian do Ameryki, w Ameryce zaś ratować tych, 
co tam już są i robić z nich zastęp godnie re- 
prezentujący imię polskie i rozumnie pracujący 
dla zadania narodowego, — jest to obowiązkiem 
patrjotyzmu, któremu zaprzeczyć może chyba 
faryzeusz, udający Polaka. 


człowieka a szczególnie też charakter Polaka i 
zna miejscowe stosunki, sprzyjające łączeniu Się 
ludzi w społeczne grómady. Polakowi w samo- 
tności, pomiędzy obcymi jest trudno i przykro, 
żył on zawsze towarzysko, gromadnie a więc 
zawsze w organizacji. Idąc za tem usposobie- 
niem, gdziekolwiek się Polacy znajdują, na Sy- 
berji czy na tułactwie, łączą się 1 kupią a czę- 
sto sprzeczając tworzą przecież zawsze jeduą, 
solidarną gromadę. Potrzeba organizacji jest więc 
rzeczywistą, na charakterze Polaka opartą i po- 
trzebie tej zadość uczynić należy i w Ameryce. 
Ażeby jednak w Stanach Zjednoczonych sta- 
nęła organizacja mocna i trwała, musi ona brać 
nie tylko w rachubę potrzebę towarzyskiego, 
gromadnego życia Polaków, ale musi się we- 
sprzeć na innym, nierównie więcej dodatnim 
pierwiastku usposobienia polskiego włościanina. 
Cóż więc jest tym dodatnim pierwiastkiem w je- 
go usposobieniu? Oto religia, w której się uro- 
ził i wychował, która głęboko przejmuje jego 
duszę i jest dla niej nieodzowną potrzebą. Re- 
igla czyni polskiego włościanina moralnym i 
pracowitym, religia uczyni go i obywatelem, 
świadomie nie tylko dla zbawienia swej duszy 
ale i dla Polski pracującym. Organizacja więc na- 
rodowa Polaków w Ameryce stanąć musi na re- 
ligii jako na fundamencie. To jest naturalny jej 
grant i podstawa tak mocna, iż na niej zbudo- 
wany gmach polskiego uspołecznienia przetrwa 
tam wszelkie niebezpieczeństwa sporów i wstrzą- 
śnień politycznych, wszelkie niechęci oraz in- 
trygi niesfornych i niekarnych anarchistów; 
przetrwa wszelkie burze, wzniecoóne przez obce, 
zgubnie działające wpływy i nauki. 
Jednostką więc w organizacji Polaków w 
Ameryce powinna być parafia, — parafia polska, 
to jest posiadająca własny Kościół, proboszcza 


polskiego i parafian Polaków. 


Prawodawstwo Stanów Zjednoczonych daje 


poświęcił p. Tar- | gół 


| dzielną służy. {a postać te, powiedzieć można, 
że zlały się wzystkie dary Ducha świętego.*' 

Zamierzyłp. Tarnowski mówić jedynie o 
umarłych. o żjących postanowił zamilczeć, aby | 
nie wywołać cażliwości. Snać jednak, co do 
zakreślonych 1m, wątku mu zabrakło, i prze- 
kroczył ten zmiar. Mówiąc „o szlachetnym 
kunszcie wymwy tak na ambonie jak na try- 
bunie sejmowe', znalazł na tem polu jedno je- 
dyne u nas nawisko — obecnie mieszkającego 
w Krakowie b;kupa Janiszewskiego. 

Wykrył te jedną jeszcze poetyczną osobi- 
stość, żyjącą otąd — jenerała Chłapowskiego, 
którego mieści obok jenerała Morawskiego — 
„chociaż pisał.yłko o nawozach* — jak „się 
prelegent wyraił — „ale w marsowych potrze- 
bach i obywattskiej służbie był zawsze poetą." 

Nie dozna: zaszczytu wspomnienia trzeci 
jenerał. zgasły.818 r., którego grobowcem chlu- 
bi się Wielkoplska — Henryk Dąbrowski. Po- 
uczał nas wprwdzie prelegent, że nieśmiertel- 
na pieśń, ułożaa na cześć Dąbrowskiego, po- 
wtarzaną byłaprzez legionistów jako litera 
martwa, bez Wary powrotu „Zz ziemi włoskiej 
do polskiej, '* 

Bądź jakbdź, nie byłoby ubliżyło chwale 
dwóch innych znerałów zapewne, gdyby twórca 
legionów został postawionym obok nich, chò- 
ciażby już tylb ze względu literackiego, bo je- 
żeli Morawski .apisał bajki i gawędę, Chłapow- 
ski o nawozach to Dąbrowski zostawił mate- 
rjały historycze: I. Wyprawa do Wielkopolski 
1794 r. II. Lege polskie we Włoszech (dopeł- 
nione przez Chdźkę). III. Autobiografię. 

Libelt jedyny stanowi wyjątek w tej skom- 
ponowanej literturze przez p. Tarnowskiego, 
poświęcił mu cbciaź kilka minut i mówił o 
nim z czcią prznależną. Być może, że się to 
stało przez wzgąd na bliskie mu osoby krwią, 
mieszkające w Krakowie, i na profesorskie z nie- 
mi koleżeństwo. Nie przesądzamy jednakże, rze- 
czywaście potrzba by pewnej cywilnej odwagi, 
żeby pominąć ma tak wielkiej miłości ojczy- 
zny i nauki. 

Taki obraz iteratury wielkopolskiej w wieku 
19., przedstawi nam profesor katedry przy 
wszechnicy Jagkllońskiej. Rzeczywista zaś li- 
teratura doznała losu biblioteki aleksandryjskiej, 
z tą różnicą, że Omar wrzucał dzieła na stos 
ognia a prołesorkrakowski na stos zapomuienia, 
Zapewne jak tem koran, tak tu szkoła poli- 
tyczna miała :e dzieła zapisane na swoim in- 
deksie. Zstępuącego z katedry profesora obsy- 
pano tak hucznemi oklaskami, że aż szyby dzwo- 
niły, nie tylko bili mu brawo zwolennicy jego, 
ale i owa ludzka lawina, co porwana siłą, bez- 
wiednie idzie za nią, śwista lub klaszcze za 
przykładem innych. 

Lecz owa część, sterująca opinią, światła i 
mająca sąd własny, opuszczała salę nie mogąc 
wyjsć z zadziwienia, 

Dopytywane się nawzajem — cóż się stało, 
przecież miał mówić o literaturze? Cóż to za 
lekceważenie zebranej tłumnie publiczności! — 
mówili inni, Tak się zakończyła misyjna piel- 
grzymka krakowskich profesorów do nas. 

Nie bez zamiaru zapewne przygotowali po- 
lityczni przyjaciela p. Tarnowskiego tryumfalne 
dla niego tu przyjęcie, urządzono obiady z kilku- 
set osób, rauty, herbaty, wyrywano go sobie na- 
wzajem, męczono grzecznościami, wizytami. 
Oklaski salonowe umacniają stanowisko w pe- 
wnej warstwie społecznej. 


Ankieta w sprawie handlu zbożowego. 


Tazevic l Óstdluie pusiedzenie odbyło się 
wczoraj wieczorem. Według wniosków komisji, 
załatwiono sprawę urządzenia składów zbożo- 
wych, o których podaliśmy wczoraj bliższe szcze- 


Co do odesłanego do komisji wniosku Simo- 
na ad 4. i 5, kwestjonarjasza, komisja zapropo- 
nowała po rozpatrzeniu się, przyjęcie wniosku. 
Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie, t. j. aby za- 
łożeniem składów zbożowych w myśl ustawy z d. 
19. czerwca 1866 zajęły się: kolej Karola Lu- 
dwika, Wydział krajowy, gmina miasta Lwowa, 
Towarzystwo gospodarskie i Izba handlowa. 

Odpowiedź na punkt 6., dotyczący taryf ko- 
lejowych, *) podzielono na 4 ustępy: 1) Pożą- 
daną jest rzeczą, aby taryfy eksportowe z Gali- 
cji do Niemiec północnych ile możności nie były 
o wiele wyższe od taks frachtowych na transito- 
we zboże z Moskwy i Rumunii. 

2) Aby przemysłowi młynarskiemu koleje 
wyrządziły przysługę i przyniosły pomoc, było- 
by rzeczą stosowną, transportom mąki, wyrabia- 
nej ze zboża zakordonowego, pod pewną kon- 
trolą i przy pewnych ileściach przyznać takie 
ulgi, jak zbożu wprost bez przerwy z zakordo- 
nu do Niemiec transportowanemu. 


*) Czy i w jakim względzie wpłynęły szkodli- 
wie taryfy kolei żelaznych na haudel zbożowy i na 
industrję młynarską w Galicji? Jakich zmian potrze- 
ba w tym względzie? W szczególności zaś do jakich 
ulg i ustępstw dla publicznych składów zboża mogą 
się skłonić przedsiębiorstwa kolejowe ? 


i ludności najzupełniejszą swobodę sumienia. Pań- 
stwo tam jest rozdzielone od kościoła, — a sku- 
tkiem tego jest zupełna wolność tego ostatniego. 
Każdy może tam być założycielem nie tylko ko- 
ścioła i parańi ale i nowej religii. Prawo nie 
stawia tamy działaniu i nauce Żadnego kościo- 
ła, dopóki to działanie i nauka nie wykracza 
przeciwko przyjętemu kodeksowi kryminalnemu. 
Walka państwa z kościołem, która wstrząsa Eu- 
ropą zbytecznie rządzoną a więc niewolną, jest 
tam niemożebną 1 wszędzie będzie niemożebną, 
gdzie rzeczywista wolność zaprowadzoną zosta- 
nie. Z wolności amerykańskiej skorzystał ko- 
Ściół katolicki i urządził się tam zupełnie swo- 
bodnie w ten Sposób, że posiada już liczne ar- 
cybiskupstwa i biskupstwa, seminarja, parafie, 
szkoły i wielomilionową ludność wiernych. — 
Wzrost katelicyzmu niczem tam nie jest ogra- 
niczony, żadnem mięszaniem się urzędów w spra- 
wy kościoła 1 dopóki hierarchia szanować bę- 
dzie prawa oraz instytucje republikańskie, do- 
póki nie będzie usiłowała zmienić ich według 
wyobrażeń rządów z łaski Bożej; dopóki wre- 
szcie katolicy nie będą usiłowali ograniczyć swo- 
body innych wyznan a przejęci duchem rzeczy- 
wistej tolerancji szanować będą inne zgroma- 
dzenia religijne, — dopóty Ameryka będzie przy- 
tułkiem prawdziwie bezpiecznem kościoła kato- 
liekiego. 

W Stanach Zjednoczonych każdemu jest 
wolno zakładać Kościoły i parafie. Gdy więc 
zbierze się kilkadziesiąt lub kilkaset familii i 
zobowiążą się ponosić wszelkie wydatki ną ko- 
ściół i utrzymanie proboszcza, tworzą zaraz o0- 
drębną parafię. Pozwolenie panstwa nie jest po- 
trzebne, biskup zaś daje chętne pozwolenie, wi- 
dząc w przyroście parafii wzrost dyecezji, którą 
zarządza. MA 

Z tej pięknej swobody korzystali już Pola- 
cy i utworzyli dotąd kilkadziesiąt polskich pa- 
rafii w Stanach Zjednoczonych. W tym kierun- 
ku tworzenia parafi należy iść dalej. Obok ko- 


3) Pożądanem jest, aby kolej Lwowsko-Czer- 
niowiecka i kolej Albrechta zaprowadziły taką 
samą tanią taryfę dla kartofii, jaka jużj istnieje 
na kolei Karola Ludwika. | 


nej niedojrzałości ogółu naszego w tym względzie, 
wezmą udział w «wiczeniach, będzie to prawdziwą. 
i rzetelną usługą' obywatelską, jak niemniej zasłu: 


Ze str ny cs tonków, którzy mimo doświadczo: 


4) Pożądanem jest, aby importowe taryfy z 
Moskwy i Rumunii do Galicji nie były stosun- 
kowo droższe od taryf w ruchu związkowym au- 
strjacko-moskiewskim. 

Referent, prof. Pilat., motywował pokrótce 
wszystkie te wnioski. Nadmienił, iż komisja 
przekonała się. że taryfy lokalne na kolei Ka- 
rola Ludwika w porównaniu z innemi kolejami 
są w wielu pozycjach tańsze. A gdy namiestnik 
podniósł ważność wniosku 2., więc pp. Sochor i 
Kiihnelt oświadczyli, iż w dotyczących radach 
zawiadowczych będą przemawiać za wymaganą 
zmianą. P. Kiihnelt imieniem kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej złożył także zapewnienie co do 
taryfy na kartofle. 

Wszystkie cztery ustępy uchwalono. 

Na punkt 7. kwestjonarjusza komisja wnio- 
sła, że gdy istnieją we Lwowie banki i zakła- 
dy finansowe, więc niema wątpliwości, że zali- 
czki na warranty najchętniej udzielać będą 
pod przystępnemi warunkami, a oprócz tego bę- 
dzie rzeczą odnośnej spółki, udać się o kredyt 
do banku austrjacko-węgierskiego Przyjęto bez 
rozpraw, 

Uchwalono dalej zgodnie z wnioskiem ko- 
misji, że urządzenie giełdy zbożowej jest po- 
trzebne. Spółka wspomniona wa ją wprowadzić 
w Życie. Nareszcie w kwestji urządzania coro- 
cznych targów zbożowych uchwalono, aby ini- 
cjatywę w tej mierze pozostawić Towarzystwom 
gospodarskim. Jak wiadomo gal. Towarzystwo 
postanowiło urządzić taki targ we Lwowie we 
wrześniu br. 


gą jest Towarzystwa, że z samego przeświadcze: 
nia o pożyteczności swego przedsięwzięcia, nie co- 
fnęło się przed ziiacznym nakładem. Na drodze tej 
„Szczęść Boże.“ 

Komitet urządzający, poparty znaną gorliwo- 
ścią p. Marka i uprzejmością zaproszonych do współ- 
udziału artystów, postarał się o godne przyjęcie 
swych gości. 

Wieczorek rozpocznie z uderzeniem godz. óej 
prezes Towarzystwa przemówieniem wstępnem, 

Wstęp bezpłatny, ale dla szczupłości sali tyl- 
ko dla członków, osób zaproszonych, lub przez 
członków wprowadzonych. 

* Wczoraj odbył się w sali ratuszowej k o n- 
cert panny Anny Konopackiej, młodej, a jak prze- 
konaliśmy się wielce utalentowanej panienki. Pauna 
Konopacka panuje nad całą klawiaturą fortepianu, 
umie zeń wydobyć tony pełne i czyste, a w passa- 
żach dowiodła nadzwyczajnej biegłości i wiełkiej 
subtelności technicznej, Mazurka Szopena odegrała 
koncertantka z werwą i zrozumieniem  giębokiem 
ducha utworu, a pokonaniem niezliczonych trudno- 
ści kompozycji Liszta tak dalece olśniła słachaczów, 
że rozeniuzjazmowana publiczność cztery razy wy- 
woływała młodziutką artystkę. Program koncertu 
składało 8 numerów, z których połowę wykonała 
koncertantka. Do wypełnienia reszty wieczora po- 
magała pannie K. śpiewem swym pani S., tudzież 
p. Marek. Sekstet męzki nie pojawił się na estradzie. 

* Ostatni odczyt p. Abakanowicza odbędzie się 
nie w piątek jak zwykle, lecz w poniedziałek dnia 
17. bm. 


* W kamieniołomie „Majerówka'* za rogatką 


» 


Komisja uznała, że wybudowanie sieci Ko- |łyczakowska d. 12. bm. postradali życie wyrobnicy 
lei moskiewskich i połączenie krótsze takowych | Jędrzej Romanowski z Pasiek łyczakowskich i An- 
z targami europejskiemi, tudzież kurs rubli —|toni Pieniążczak z Pasiek halickich w skutek urwa- 
również jak i urodzaj tegoroczny w całej Euro-|nia się dwóch kamieni wagi przeszło 50 cetnarów, 
pie wpłynęły na stagnację w handlu zbożowym. |które ich zmiażdżyły. Obaj byli żonaci i dzietni. —- 
Rezolucja ta odnosi się do 1. punktu kwestjona- | Komisja skonstatowała na miejscu nieprawidłowy 


rjusza, zapytującego, jakie są przyczyny zasto- 
ju w tym handlu. 

Na wniosek marszałka krajowego hr. Wo- 
dzickiego uchwalono jeszcze dodatkową rezolu- 


cję, wzywającą rząd do czuwania nad podnie-| gygz. 


sieniem chowu bydła. Nadto Izby handlowe tu- 
dzież Towarzystwa gospodarskiego w Krakowie 
i we Lwowie mają petycjonować do rządu w 
myśl przedstawien Towarzystwa gosp. w Wiedniu, 
aby przy rokowaniach nad traktatem z Niemca- 
mi, naszemu zbożu i produktom młynarskim za- 
pewniono bezełowy wstęp do Niemiec. 

Na tem skończyła się ankieta. Namiestnik 
podziękował członkom, a namiestnikowi p. Abra- 
hamowicz, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 13, marca. 


Na dochód p. Caracciolo, znakomi: 
tej śpiewaczki naszej opery — jutro po re. drugi 
w tym sezonie „Prorok*, opera Mayerheera, Za- 
chęcać do licznego udziałn publiczność naszą, uwa- 
żamy Za rzecz zbyteczną, pani Caracciolo bowiem 
posiada powszechną sympatję, na którą zasłużyła 
sobie niepospolitym talentem, a nadto FYdes p. 
C. jest tak pod każdym względem skończoną, tak 
doskonałą, że kto jej nie widział, powinien pospie- 
szyć do teatru. 

* Dnia 16. bm. urządza gimnastyczne To- 
warzystwo „Sokół“ wieczorek członków, 
który według zapowiedzianego programu  obiecu- 
je jedną z rzadkich, bo prawdziwie pożytecznych 
przyjemności. Wieczorek ten będzie nadto dla go- 
ści tak pod względem celu, jak urządzenia nowo- 
tcią, bo obok części muzykalnej obejmie także 
część, którą najwłaściwiej wypadłoby nazwać na- 
ukową t. j. ćwiczenia gimnastyczne członków. 
Urządzeniem pierwszej części, mużykalnej, zajął się 
p. Marek. 

Drugą część wieczorku wypełnią ćwiczenia gim- 
nastyczne członków, które obejmą, ile na to po- 
zwoli krótkość czasu, — całość systemu gimnasty- 
ki hygienicznej (nie wyłączając ćwiczeń na przy- 
rządach i szermierki). Nie mozemy dość nacisku po- 
łożyć na to, Że jest to ze strony Towarzystwa, 
które od lat dziesięciu cichą (zasługuje się pracą 
społeczności naszej, tego rodzajn krok pierwszy, a 
dla publiczności, nie obojętucj dla jednej z najży- 
wotniejszych potrzeb społecznych, pierwsza sposo- 
bność zapoznania się z rzeczą, bez której żaden 
człowiek wykształcony we własnym interesie, a 
przedewszystkiem żaden ojciec, żadna matka, żaden 
kierownik j.kiegokolwiek zakładu dla młodzieży, 
w interesie rodziny + a więc z obowiązku 
nawet obyć się nie może. 

Towarzystwo upatrując słusznie w powsze- 
chnem u nas niemal zapoznaniu tej bodaj czy nie 
najważniejszej gałęzi /hygieny, główne źródło tru- 
dności własnego rozw/ju i powód, dlaczego w kie- 
runku tym o tyle niżej stoimy od innych narodów 
i krajów postanowiło dać sposobność zapoznania 
się z teorja gimnastyki hygienicznej w sposób naj: 
przystępniejszy a zarazem połączony z przyjemno- 
ścią i zabawą. 


LJ 
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kierunek robót, dalsze śledztwo w toku. 

Odczyt p. Wiadysława Bełzy „O legendowym 
świecie Połski* na dochód bursy nauczycielskiej 
imienia ks. Leona Sapiehy, odbędzie się jutro o 
1. wieczorem, w sali ratuszowej. 


t, 
W sali ratuszowej odbędzie się w sobotę dnia 
15. marca b. r. koncert Ludmiły Mikorskiei z ła- 
skawym współudziałem jej uczennic pani S., pny D. 
i pny Z., oraz orkiestry wojskowej 55. pułku hr. 
Gondrecourt. Program: 1. Uwertura z opery „Per- 
dita" Barbieri, odegra orkiestra. 2. Cavatina Urba- 
na z „Hugenotów* Mayerbeera, odśpiewa panna Lu- 
dmiła Mikorska. 3. Arja z „Afrykanki” Mayerbeera, 
odśpiewa panna Z. 4. Allegretto z symfonii XI — 
Haydu'a, odegra orkiestra. 5. Arja Roziny z „Bar- 
biere di Siviglia“ Rossini, odśpiewa panna D. 6. 
Duet z „Diamants de la Couronne* Auber, odśpie- 
wają pani S. i Ludmila Mikorska. 7. Bolero z opery 
„Vepres Siciliennes* Verdiego, odśpiewa pani S. 8. 
Potpourri z opery „Oberon C, M. v. Weber, urzą- 
dzone przez J. Hopfa, odegra orkiestra. 9. Duet z 
opery „Marja: Padilla* Donizetti'ego, odśpiewają 
pani S. i Ludmiła '*korska. 10. „Zalotna”, walec 
koncertowy skompon. wany przez Ludmiłę Mikorską, 
odśpiewa z ako par, amentem orkiestry kompozy* 
torka. — Począwek > godzinie 8. wieczór. — Bie 
letów dostać można w księgarniach Seyfartha i 
Czajkowskiego, Wilda, Gubrynowicza i Schmidta, a 
w dzień koncertu przy kasie, 

* Siemiradzki wystosował następujący list do 
redakcji Kurjera Po.annego : 

Szznowny redaktorze! Wyczytawazy w Kurjen, 
rze Codziennym i Murjerze Porannym artykuły 
dotyczące moich „Świeczników chrześciaństwa”, ar- 
tykuły nie zupełnie zgodne z intencją moją, uwa- 
żam za swój obowiązek niektóre ich szczegóły 
sprostować. 


* 
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Powiedziałem w gronie kilku osób, że gdyby | 


przyszło do skutkn projektowane muzeum sztuk 
pięknych, i gdyby w niem znależć się mogły dzie- 
ła istotnie znakomite, jak np. „Bitwa pod Grün- 
waldem* Matejki i inne, w takim razie chętnie o- 
fiarowałbym na rzecz Muzeum moje „Świeczniki*, 
jeżeli rozumie się, do owego czasu obraz ten bę- 
dzie w mojem posiad iiu, 


Słów tych nie caíam, owszem ośwadczam wy- - 


raźnie, że taki jest st ły mój zamiar. 

Terminu żadnego nie oznaczam, gdyż owarun- 
kowanie takie dla obu stron byłoby niepotrzebnie 
krępującem. Powtarzam tylko raz jeszcze, że jeśli 
w chwili otwarcia projektowanego w Warszęwie 
Muzeum, „Świeczniki* znajdować się jeszcze za 
w mojem rozporządzeniu, to z całą gotowości!, 0l- 
dam je bezinteresownie na własność tego zakładu. 

Henryk Siemtradzna. 
Umieszczamy dziś program drogiego wieczorku 
muzykalnego galic. Towarzystwa muzycznego. O 
pierwszym nie pisaliśmy nic mimo to, że sam pro- 
gram jego smutne nasuwał nam myśli. Towarzy- 
stwo muzyczne nasze stara się widocznie o to, aby 
nikt nie nazywał go inaczej jak tylko galicyj. 
skiem. Od kilku lat zwracamy uwagę na to, że 
należałoby, choćby tylko po sprawiedliwo- 
ści w programach koncertów naszych umieszczać 
utwory polskich kompozytorów. Niestety npór kie- 


x 


šcioła parafialnego powstaje zwykle szkoła pol- 
ska parafialna. s=- wiec je tworzyć należy i na- 
dal niezapominając i o zakładach dla wyższego 
wykształcenia / dzieci polskich. W większych i 
zamożniejszych parafiach, zwłaszcza też tych, 
które istnieją w ;polskiek miasteczkach należy 
się starać o „rzątzenie domów sierót i domów 
starców niemogących zapracować oraz szpitali 
dla chorych, —= wszystko to pod skrzydłem ko- 
Ścioła. W ten/sposób organizacja parafii uzu- 
pełniając się instytucjami, jakie różne potrzeby 
życia w różnym wieku wywołują, zamieniać się 
będzie powoli na gminę. 

To tylko jest zdolnem do wzrostu organi- 
cznego, co ©.;wwiada rzeczywistej potrzebie 
człowieka. Ulatego to organizacja polskiego spo- 
łeczeństwa w Ameryce oparta na parafii, zadość 
czyniąc religiąnym I moralnym potrzebom Pola- 
ków, wzrastać będzie z niepospolitą mocą w ró- 
żne instytucje, pomiędzy któremi zająć powin- 
ny miejsce i kasy oszczędności i kasy pożycz- 
kowe . tewarzystwa ku zabawie sformowane. 

Fwrafie polskie należy zakładać wszędzie, 
gdzie się znajduje dostateczna liczba rodzin pol- 
skich œ utrzymania księdza i kościoła. Ażeby 
zaś ish byt odrębny o charakterze polskim wzmo- 
eni: i utrwalić, stałą dążnością tamtejszych Po- 
lakoj być powinno zakupywanie znacznych 
przóstrzeni ziemi w Stanach mniej osiedlonych 
i zakładanie na nich polskich wsi i miasteczek, 
Tym sposobem utworzy się polska kolonizacja, 
licząca wiele samodzielnych gmin o własnym, 
polskim zarządzie, 

| W Stanach Zjednoczonych istnieje wiele je- 
szcze przestrzeni niezakołonizowanych, które za 
tamie pieniądze można nabywać. Kiłkuletnia o- 
szęzędność robotnika dostarczyć mu może kapi- 
tału potrzebnego do zakupienia małego gospo- 
daąrstwa rolnego na tych przestrzeniach. Prze- 
wodniczący towarzystw wzajemnej pomocy, któ» 
[re należy potworzyć tam, gdzie jest 


bnem założenie parafii, pomiędzy robotnikami 
pracującymi po farmach, fabrykach, w kopal- 
niach lub przy kolejach żelaznych, powinni za- 
chęcać ich do robienia oszczędności; gdy się 
zaś nazbiera tyle oszczędnego grosza, że można 
będzie za niego kupić kilkadziesiąt lub kilkaset 
akrów ziemi, powinni kierować robotnika na 
kolonię polską, gdzie jako rolnik będzie już 
człowiekiem zupełnie niezależnym. 

Niezależność i swoboda zawsze wabiła Po- 
laków do roli, — jest ona i w Ameryce dla 
nich niepospolitą przynętą. Na kołonię polską 
wabić będzie robotnika oprócz wolności oraz do- 
statecznego utrzymania z pracy w własnej roli, 
kościół jaki się tam znajdować będzie i szkoła 
polska i towarzystwo polskie i życie w groma- 
dzie rodaków jednej z nim mowy używających. 
Stawszy się członkiem parafii lub gminy pol- 
skiej, pod światłem przewodnictwem proboszcza 
i starszyzny kierującej różnemi instytucjami, 
czynnie już zacznie wpływać na utrzymanie w 
kolonistach mowy i obyczaju ojczystego i przy- 
swajać sobie to wykształcenie, które jest ko- 
niecznem dla Polaka zdolnego służyć sprawie 
narodowej. 


Utworzenie towarzystw wzajemnej pomocy 
i zabawy, o których wspomniałem, mówiąc że 
należy je tam zakładać, gdzie jest niepodobnem 
sformowanie parafii, nie napotka także Na ż4- 
dne trudności. Każdy rzemieślnik lub wyrobnix 
tem chętniej do nich przystąpi, że w nich do- 
piero najdzie to życie towarzyskie i gromadne, 
bez którego wszędzie Polakowi tęskno. Oprocz 
zadowolenia serca ciągnąć go będzie do polskich 
towarzystw dobra rada, jaką tam w każdej po- 
trzebie łatwo znajdzie, pomoc materjalna w ra- 
zie choroby lub bezrobocia, obrona przed oszu* 
stami wyzyskującymi dobrodusznego człowieka i 
opieka nad rodziną na wypadek jego Śmierci. © 


(C. d. n.) 


rowników artystycznych Towarzy twa muzycznego 
nie dał się dotąd przełamać, przeciwnie jak gdyby 
na przekor systematyczn ie kompozycje pol- 
skie usuwają oni z programów i pozwalają nam 
zapominać, ze Polska miała takich muzyków jak 
Gomółka, Gorźkowski, Kurpiński, Chopin i Mo- 
* miuszko, że żyją jeszcze tacy kompozytorowie jak 
' Żeleński i w. innych, Towarzystwo muzyczne tak 
postępując traci z przed oczu naj ważniejszy cel 
swój: kształcenia młodego pokolenia, które wycho- 
wane na obcych wzorach, może wydać tylko śle- 
pych naśladowców. Czując dobrze to niebezpieczeń- 
stwo, jakie nam grozi z tej strony nie przestanie- 
my protestować przeciw takiemu postępowaniu do- 
póty, póki się niedoczekamy — reformy. 
Drugi wieczór muzykalny galic. Tow. muzy- 
cznego, podartystyczną dyrekcją P- K. Mikulego z u- 
przejmym współudziałem uproszonego gościa pana 
D. (wiolonczelisty) odbędzie się w piątek 14. bm. 
w Bali Towarzystwa (Dom narodny). Program: 1) 
Schumann. Trio odegra panna Markel i pp. Schw. 
i D. 2) Haydn. Dnet z oratorium „cztery pory ro- 
ku“ odśpiewa panna G. i p. M. 3) a. Corelli. Pre- 
* łudio; b. Bocherini. Menuetto, odegra na wiolon- 
czeli p. D. 4) Reber. Serenada z opery „Les dames 
Capitaines*, odśpiewa p. M. 5) Beethoven. Sonata 
na wiolonczelę i fortepian, odegrają panowie D. i 
Ostrowski. Początek z mderzeniem godziny 6tej. 


Kałusz, 11. marca. Niech mi wolno będzie 
w szanownem waszem pismie oddać hołd prawdzi- 
wej zacności i szczytnym zasługom, a zarazem po- 
dzielić się Z wami urokiem kilku chwil tak pięknych 
i wzniosłych, jakich miasto i okolica tutejsza nie 
zapamiętały dotąd, 

W dnin 6. marca b. r. wręczyliśmy dyplomy 
honorowego obywatelstwa tego grodu, byłemu na- 
czelnikowi sądu a obecnie radcy w Tarnopolu p. 
Kajetanowi Kopaczowi. Mąż ten stojąc przez nie- 
spełna lat dziesięć u stern sprawiedliwości, położył 
około dobra miasta i okolicy tutejszej tak wspa- 
niałe a rzadkie dziś zasługi, iż zaskarbił sobie nie- 
kłamaną cześć i dozgonną wdzięczność ogółu. Mąż 
ten zacnego serca i wzniosłej zaiste dnszy, zawi- 
tawszy w te strony, gdzie go już nader chlubna 
wyprzedziła sława ; odczuł od razu dolę i niedolę 
naszego lndu i jak to mówią cznł wespół z każdym 

*1 dla każdego, z całem też poświęceniem oddał się 
trndnemu swemu zadaniu, Z wytężeniem sił, nie 
dbając o siebie pracował tylko dla dobra ogółu i 
mimo gorzkich nieraz zawodów dotrwał z nieza- 
chwianą stałością do końca uświęcając zadanie swe 
w sposób skończonej szlachetności ; sędzia znakomi- 
tych zdolności i niengiętej sprężystości, był opieku- 
nem tego powiatu, rada jego, której nikomu nie 
szczędził, ratowała nie jednego z otchłani sprowa- 
dzając na drogę ratunku a sąd jego był zawsze 
wyrazem jego sumienia i wyrocznią ślepej sprawie- 
dliwości. Uroczystość też w dniu powyższym odby* 
ta, podwójnej była doniosłości, dziełąc się z rim 
bowiem doznanym zaszczytem, żegnaliśmy zarazem 
najlepszego przyjaciela i dobrodzieja naszego. Ze- 
brane na niej reprezentacje miasta tutejszego oraz 
wakystkich nrzędów, duchowieństwo, obywatelstwo 
okoliczne i miejski, i delegaci gmin wiejskich, 
dały też jednozgodnie najwymow ffjsze świadectwo 

swym uczuciom, uznaniu, zasłud e i ffoniosłości po- 

zegnania. Wydział Rady powistowe: przesłał mu 
od siebie pismo dziękczynne za gorliwą pracę na 
polu antonomicznem. Podwładni jemu nrzędnicy są- 
dowi wraz z wszystkimi do s:du przynależnymi 
wręczyli mn pamiątkowy puhar srebrny ; a przy tej 

bności nie możemy omieszkać, by szanownej 
łozentacji gminnej a w szczególności jej przed- 
jlawicielowi p. Szl. za obdarowanie tak zacnych 

° ym zaszczytem szczerą podziękę ogółu 

wyrazić. 

Niepodobnem jest podać tu szczegółowy opis 
tej nroczystości, była to chwiła” jednak tak wznio- 
ała, że pozostanie ona w dziejach tego grodu na 
zawsze wiekopomną, była ona istnem ogniskiem 
uznania i wdzięczności ogółu, ale niech ¿mi wolno 
będzie wspomnieć wobec tyin świetnych mów tu 
wygłoszonych o świetnej przemowie p.Sz. jako de- 
legata sądu przy wręczeniu pnhara pamiątkowego, 
nacechowanej głęboką a wprost od serca rzuconą 
myślą i mowie p. St. do teraźniejszego naczelnika 
sądu p. Kuźmy skierowanej, v której podnosząc 
ustaloną jego sławę jako zacnejo i bezstronnego 
sędziego, polecił cały powiat te”oż pieczołowitości. 

W dniu dzisiejszym nietylko grono przyjaciół 
i wielbicieli odprowadzało p. Kopacza, ale całe nie- 
mal miasto bez różnicy stanów i wyznań, deputacje 
z 6ałej kolicy tntejszej a nadto nawet z obcych a 
przylep*': ch miejscowości, w liczbie po kilku wło- 

ścian *vy'egły na dworzec, by go odprowadzić je- 
szcze jecną stację poza Kałusz i z niekłamanem 
n:zacien wśród nieustających okrzyków z błogo- 
sławieńs wem na ustach i ze łzą w oku lgnęło 
wszystko do niego, by uścisnąć raz jeszcze zacną 

dłóń swego dobrodzieja. i 
| W podobny sposób żegna nię jedynie najza- 

eulejszego przyja iela i taki hołd oddaje się tylko 

póaWdziwej zasłudze. Zegnamy Cię więc czcigodny 
męża, przezełając Ci z całego serca staropolskie 

„Bóg zapłać”, prosząc Cię zachowaj nas w pamięci. 


= Z Jaryczowa. Z przyjemnością podajemy 
wiadomość, o zawiązaniu się strazy ochotniczej o- 
gęłowej w Jaryczowie na dniu 9. marca b. r. 
Bank wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ nadał 
gminie tegoż miasta, na mocy statutów swoich si- 
kawkę o 4. kołach z dotyczącemi przyborami w 
łącznej wartości 560 zł. w. a., a na dniu 8. b m. 
przybył do Jaryczowa oddział straży ochotniczej 
ogniowej lwowskiej wraz z delegatem i z pełno- 
mocnikiem tegoż banku, w celu oddania sikawki 
ną użytek tamecznej gminy, zawiązania straży o- 


. 
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chotniczej ogniowej i wprowadzenia tejże w życie. 
Jakoż rzeczywiście powiodło się zawiązać tamże 
straż ochotniczą ogniową, do której w przeciągu 
niespełna jednego dnia 43 członków czynnych przy- 
stąpiło; a wkrótce dotyczący statut do zatwierdze- 
nia, wysokiemu c. k. namiestnictwu przedłożonym 
zostanie. 

Z niezwykłą okazałością odbył się akt po- 
święcenia sikawki przez miejscowych księży obu 
obrządków ; którzy również gorącemi słowy w cer- 
kwi i kościele podnieśli znaczenie straży ochotni- 
czej ogniowej i poświęcenie ludzi doń przystępują- 
cych dla dobra ogółu; poczem nastąpiła próba po- 
pisowa ratowania przy pożarach, która pod kazdym 
względem świetnie wypadła ; a nam wypada rów- 
nież życzyć nowo zawiązanej straży ogniowej: 
„Szczęść Boże** 


(R) Z nad granicy Królestwa Pol- 
skiego. W każdym prawie numerze Gazety Naro- 
dowej wyczytać można korespondencje z różnych 
stron, w których szanowni autorowie dla poncze- 
nia ogółu przedstawiają wzory porządku lub niepo- 
rządku w ich okolicach, miastach lub wsiach pa- 
nującego. 

Będąc dość pilnym czytelnikiem Gaz. Nar, 
zauważałem, że od kilku lat nie zdarzyło mi się 
wyczytać żadnej korespondencji z Waręża, jak gdy- 
by miejscowość ta nie godną była nawet wspo- 
mnienia, lub jak gdyby o niej zgola nic nie 
było do powiedzenia. Przecież Waręż (pod któ- 
rą to nazwą nio chciej szanowny czytelniku rozui 
mieć wsi Waręża, mającej na czele swem światłe- 
go i ogólnie od wszystkich powazanego rolnika - 
mogącej ze względu porządku w niej istniejącego, 
bye wzorem dla innych gmin włościańskich w Ga- 
licji) sławnem niegdyś był miasteczkiem już z te- 
go powodu, że mieścił w sobie Collegium ks. Pia- 
rów, utrzymujących szkoły wyższe i instytut, w 
którym kształciła się młodzież szlachty polskiej; 
sławniejszy jest on teraz z powodu wielkiego błota 
i nieporządku, a jeśli stan niniejszy dalej potrwa, 
to można mieć nadzieję, że z czasem jeszcze sła- 
wniejszym z powyższego względu się stanie. Prze- 
cież i w Warężu mieszka inteligencja, do której 
wszyscy mieszczanie chcieliby być zaliczonemi; Wa- 
ręż jest przecie siedzibą c, k, urzędu pocztowego, 
apteki pod „Aniołem“, c. k. posterunku żandar- 
merji, c. k. oddziału straży skarbowej, urzędów 
parafialnych, c. k. kollektury loteryjnej, szkoły eta- 
towej z jedynym nauczycielem  podpisującym się, 
że jest „rzeczywistym starszym*, reprezentantów 
towarzystw assekuracyjnych i wielkiej liczby żyd- 
ków, trudniących się rozmaitemi dozwolonemi i nie- 
dozwolonemi spekulacjami, a o każdej z tych in- 
stytucyj byłoby wiele do powiedzenia, gdyby tylko 
czas na napisanie a łamy waszego dziennika na 
wydrukowanie tego wszystkiego pozwalały. Ja tu 
o niektórych tylko mam zamiar wspomnąć, pozo- 
stawiając resztę zdolniejszym od mego piórom. 

I tak szanowny czytelniku, gdy wjeżdżasz od 
strony południowej lub zachodniej do Waręża, wi- 
dzisz z daleka ku północno-wschoduiej stronie mnó- 
stwo białych, wysokich i nizkich, większych i mniej- 
szych, blachą lub gontami pobitych budynków. Je- 
śliś z tą okolicą nie obznajomiony, mógłbyś sądzić, 
że tak piękne budynki w samym Warężn się znaj- 
dują I miasto upiększają, tymczasem grubo byś się 
omylił, bo w Warężn ani jednego podobnego bu- 
dynku nie znajdziesz; to przysiołek „Uśmierz* na- 
zwany, w którym znajduje się pałac właściciela 
wraz z bndynkami ekonomicznemi i sławna Z wzo- 
rowego porządku gorzelnia parowa tak sztucznie 
skomplikowana, że jej maszyna parowa poruszać 
może stosownie do potrzeby młyn parowy, młócar- 
nię, sieczkarnię i tartak. 

O ćwierć mili zaś bliżej od Uśmierza leży mia- 
steczko Waręż, do którego gdy dojechać zechcesz, 
zaopatrzyć się musisz w dobry wóz kuty i silne 
konie; wozu bowiem z mocnemi osiami potrzeba ci 
będzie, by się nie rozleciał na tych jamach i tara- 
sach, któremi droga jest wysłaną, silnych zaś koni, 
aby nie ustały w tem okropnem błocie, które wje- 
żdżając do miasta koniecznie przebyć mnsisz, a bia- 
da ci, jeźli ci wypadnie nocną porą przejeżdżać 
przez most odgraniczający wieś Waręż od miaste- 
czka tegoż nazwiska, lub co gorsza, wyminąć na 
tym moście naprzeciw jadącą furę! bo jeżli konie 
spłoszone widokiem wyłomu na tym moście, od je- 
sieni pilnie konserwowanego, nie wywrócą cię do 
rowu głębokiegu, w którym nolens volens kark 
złamaćbyś musiał, to w najpomyślniejszym razie 
same kalectwa nie ujdą. 

Wjeżdżając wreszcie do miasta spotkać możesz 
lndzi starszych sapiących jak miechy kowalskie, po 
kolana w błocie brnących i w pocie czoła swego 
nogi zeń wyciągających, młodzież zaś, która przy= 
najmniej do połowy w tem błocie schowaćby się 
mogła, na szczudłach poważnie kroczącą, a pierw- 
sze co ci koniecznie w oko wpaść musi, będą dwie 
świątynie katolickie, t. j. cerkiew i kościół parafi- 
alny z wchodem od rynkn., z których pierwsza mu- 
rowana, schludnie zewnątrz i wewnątrz utrzymana, 
a przy tem nie w tym stylu, jak wszystkie jnne 
cerkwie na Rusi, ale w stylu kościoła wybudowana, 
miły przedstawia oku patrzącego widok; druga zaś, 
jakkolwiek wiele od pierwszej wspanialsza, wyglą- 
da zewnątrz jak szatro. Chociaz bowiem dwie wie- 
życe jej blachą nawet są pobite a nawą gontami, 
to jednak widok zepsutych gzymsów, dziur w mu- 
rze, ścian obdrapanych i tynku pozbawionych mi- 
mowoli oko razić musi i o pobożności należących 
do tej parafii wcale nie świadczy. Od strony za- 
chodniej tej świątyni ujrzysz aż pod sam dach ko- 
ścielny sięgające z belek, desek i drabin wzniesione 
rusztowanie, a że na niem od r. 1873 nikt pracn- 
jącego robotnika nie widział, przeto jeżli chcesz się 
dowiedzieć o celu jego istnienia, to powiem ci, że 


ono dlatego stoi przez tyle lat nieruchome i niety- 
kalne, aby nim się rozsypie I kogoś tamtędy prze- 
chodzącego zabije, mogło tymczasem służyć srokom 
i wronom we dnie, sowom zaś w nocy do ćwiczeń 
gimnastycznych, 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Lwowska Izba handlowo - przemysłowa 
wystosowała d. 1. b. m. motywowane i kilku 


statystycznemi wykazami poparte przedstawie- 
nie do ministerstwa handlu, aby krępujące a na- 
wet zupełnie ubezwładniające handel bydłem o- 
graniczenia, które przekraczają przewidziane u- 


stawą środki ostrożności, jak najrychlej zostały 
usunięte. Egzemplarz tego przedstawienia, ogło- 
szonego natychmiast drukiem, przesłano także 
namiestnikowi i ministrowi Ziemiałkowskiemu. — 
Niektórzy domyślają się, że nagły przyjazd mi- 
nistra spraw wewnętrznych, hr. Taaffego, odnosi 
się także do tej sprawy. 

Wiedeń 11. marca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1942, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1202, ciężkich bagonów 
1138; razem 4283, 

Płacono galicyjskie 30 zł. do 36 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie 31 zł. do 36 zł., ciężkie bagony 
36 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Café Stierbóck. 


Tolocramy Gaz. Nar. 1 ostat. wiadomości. 


Dzisiaj zrana przybył do Lwowa minister 
spraw wewnętrznych, hr. Taaffe, a odjedzie 
napowrót do Wiednia dzisiaj wieczór. Powodu 
przyjazdu jego niepodobna się domyśleć. Hrabia 
Taafie nie zna wprawdzie Galicji zupełnie, ale 
trudno, aby przybywał dla poznania jej na kil- 
ka godzin do Lwowa. Zdaje się więc, że przy- 
był tylko dla porozumienia się z hr. Potockim, 
namiestnikiem, który jest cierpiącym i do Wie- 
dnia jechać nie mógł. Ale w czem porozumienie 
zamierzone, czy w sprawach bieżących, krajo- 
wych, czy w sprawach, ogólnie monarchii doty- 
czących, jak np. zmiany ministerstwa?... Zdaje 
się, iż prędzej co do spraw ogólnych. Między 
ministerstwem węgierskiem a austrjackiem sy- 
gnalizowano już różnicę zdań w kilku ważnych 
punktach. 

Że chodzi o bardzo poufne konferencje do- 
wodzi okoliczność, że na obiad u namiestnika, 
zapowiedziany na godz. '/,7 wieczorem, otrzy- 
mał zaproszenie tylko marszałek hr. Wodzicki. 


Dzisiaj rozstrzyga się w Izbie francuzkiej 
kwestja postawienia ministrów z d. 16. maja r. 
1877 w stan oskarzenia, a przeto i kwestja ga- 
binetu Waddingtona, Jednakże przewidują wszys- 
cy, jak już zapowiedzieliśmy przed kilku dnia- 
mi, iż Izba odrzuci wniosek komisji. Według 
dzisiejszych wiadomości z Paryża, spodziewają 
się tam, że przeciwna oskarzeniu większość bę- 
dzie miała przeszło 200 głosów. Waddington ma 
osobiście bronić stanowiska rządu. 


Budapeszt 12, marca. Telegramy sze- 
gedyńskie donoszą: Powódź z dwóch stron 
z okropnym hukiem wali się do miasta. 
Dwie trzecie części miasta stoją pod wodą. 
Domy rzędami się walą. Przerażenie nie do 
opisania. Ludność ucieka ku Nowemu Sze- 
gedynowi albo na wyżej położone dzielnice. 
Prócz bożnicy miał runąć także dom  sierót 
i w gruzach swoich zasypać wszystkich 
mieszkańców. W dwóch budynkach fabrycz- 
nych pożar wybuchnął. Cytadela, urząd pocz- 
towy i urząd telegraficzny, tudzież inne gma- 
chy publiczne zalane. Szegedyn zni- 
szczony! 

Tutejsza Rada miejska zarządziła wy- 
słanie do Szegedyna narzędzi i ludzi do ra- 
towania. Dwa pociągi w tym celu już ode- 
szły. W koszarach i innych gmachach przy- 
gotowują umieszczenie dła uciekających z 
Szegedyna. 

Budapeszt 12. marca. Połączone ko- 
misje delegacji węgierskiej przyjęły przedło- 
żenia okkupacyjne według wiadomych wnios- 
ków komisji. Rząd złożył te same oświad- 
czenia, co w delegacji przedlitawskiej. Jutro 
walne posiedzenie delegacji węgierskiej. 

Petersburg 12. marca. Z Taszkendu 
donoszą d. 11. marca, że Mahomet Jakób 
chan wstąpił na tron Afganistanu. Dwa an- 
gielskie bataliony niedaleko Kurrumu zosta- 
ły pobite przez plemię Seldszasów, utraciły 
wszystkie bagaże, i ledwo same zdołały u- 
ciec. Mieszkańcy warowni Lagma koło Dżel- 
lalabadu napadli na tamtejszą angielską za- 
łogę, a poniszczywszy i zrabowawszy wszyst- 
ko, okuli komendanta i wysłali do Jakób 
chana. Wielka panika między Anglikami, 
(Wszystko to zanadto jest przesadne, aby 
było prawdopodobne; p. r.) Poselstwo afgań- 
skie wyjechało z Taszkendu. Car przyjmo- 
wał wczoraj nowego posła angielskiego, lor- 
da Dufferin.: 
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Za kred. węgier. 200 złr, [226 76/337 —| po 200 złr, , . . . . „| 86 -| 86LO] Gal, K.L. 300zł. 5 pr.sr. w.a. {100 5‘ |10075] Berlin 100 mark. 56£0| 5706 
Towarz, aqgkont. niśszo-austr, Węgier. półnoon. wschoh. po IL em. 5 pre, . . [100 — |10/12k| Frankfurt 100 mark 5680] 5706 
2 od TEŻ 759 - |760 — m. złr. Brebr. . „ . . [u8 - J118bu > pł em, 3007 > .| 975 | 95- | Hambnrg 100 mark . . . | 6880| 67 05 
ramce- itrjaokie po 100złr. | — - | — — ęg. wsch. (Ostb.) po 200zł. | — —| — 4 „.em.a 300 zt. 5p. | — —| ———-| Londyn 100 funt. szterl. . . [116 80/117 05 
Franoot "ęgierskie po 200 złr. | — Węgier. zachodn. (Westb.) po Lwow.-Czer. Jass. I. em. 1865 Paryż 100 franków z £ £0| 4620 
dpltcyjski bank hip, po 200 zł, | -- -| — —| 200 słr. wa. . . . . .1'42511275! 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. . | 7825| 7850 
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Konstantynopol 12. marca. Flota an-|Losy miasta Krakowa 15 T 
gielska odpływa dzisiaj do zatoki Besika.| » » c pap an : 22 — sł — 
Antyhassuniański patrjarcha ormiański Ku-| puj mw w 540 551 
palisu podał się do dymisji i udaje się do| „ cesarski í 545 5 55 
Rzymu dla przeproszenia papieża. Napoleondor TB . 927 931 

Konstantynopol 12. marca. Porta zde- |Półimperjał rosyjski . . 952 9 62 
cydowała się dać nowe instrukcje swoim de- | Rubel rosyjski a adr l e í A 
legatom w Prewezie, które prawdopodobnie | 99 marek niemiecki. 57 — 57 80 
zawierają dalsze ustępstwa terytorjalne NA | Srebro s el 99 50 100 50 
rzecz Grecji. Główna kwatera moskiewska | Kupony w srebrze Fa 99 25 100 25 


przeniesie się nie do Warny lecz do Sliwna. 
Tottleben przybędzie 14. marca do Warny 


a 22. marca odjedzie do Odessy. [Polit. 
Corresp. ]. 
Szsgedyń 12. marca wieczór. [Urzę- 


dowo.| Widok miasta okropny. Setki domów 
zwalonych. Wydalanie mieszkańców odbywa 
się w porządku, gdyż przez cztery dni osta- 
tnie już wielu się wyniosło. Dotąd skonsta- 
towano czterech nieżywych. Dzieło ratowa- 
nia idzie nieprzerwanie. Dla ułatwienia od- 
pływu wody groblę w kilku miejscach prze- 
cięto. Wykroczenia żadne nie zaszły; zre- 
sztą zarządzono wszystko dla bezpieczeństwa 
mienia prywatnego. 

Budapeszt 13. marca. Minister skarbu 
Szapary na specjalne życzenie cesarza Wy- 
jechał do Szegedynu z kwotą 200.000 złr. 

Depesza szegedyńska kolei rządowej do- 
nosi: Wczoraj odeszły cztery pociągi ratun- 
kowe. Szegedyn zapadł się po większej czę- 
ści, Bardzo wiele ludzi zginęło. Według do- 
niesień dziennika „Naplo“ zawaliło się 1500 
domów. Kilkaset ludzi zginęło. Pracują cią- 
gle nad ratunkiem. Urzędowych dat o roz- 
miarach nieszczęścia niema jeszcze. Dla zła- 
godzenia nędzy cesarz przeznaczył na razie 
10.000 złr. z prywatnej szkatuły. 

Bukareszt 13. marca. Wniosek o re- 
wizję konstytucji przyjęty został w senacie 
według propozycji większości 6 głosami 
przeciwko 4. 


W teatrze hr. Skarbka, | 
We czwartek dnia 13. marca 1879. 


PROROK 


Wielka opera w 5 aktach, a 9 odsłonach E. Seri- 
bego. — Muzyka G. Mayerbeera. — Przekład 
J. Chęcińskiego. 

Kapelmistrz pan Jarecki. 

Tańce nkładu p. Al. Kosińskiego: w akcie 2. walc, 


w akcie 3. taniec na łyźwach, w akcie 5. taniec 
Nimf. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 
Jutro po raz pierwszy: 


„Na jedną kartę.“ 


Przyjechali dnia 13. marca 1879. 
HOTEL ZORZA: Karol i Dominik hr. Sta- 
rzyńscy z Kamieńca podol. W. Ustrzycki z Cze- 
latycz. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Ekscel. hr. Tafe, 
minister z Wiednia.! Stummer, sekret. min. z Wie- 
duia. St. Kopczyński z Tarnopola. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Łukasiewicz z Ka- 
dłubisk. B. Żurowski z Balic. 

HOTEL WARSZAWSKI. A. Schwarz z Jass. 
S. Kokurewicz z Toporowa. 

HOTEL LAZARUSA : K. Salter z Czernio- 
wiec. F. Teichmann z Pilzna. A. Prugowski z Do- 
bromila. N, Lurje z Brzeżan. J. Kónig z Freistadt. 


Lwów, z Izby handlowej, 13. marca, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . 225 — 227 50 

„  Lwowsko-Czern.-Jaska 124 76 127 25 
Banku hip. galic. po 200 zł.. . 2538 — 2D7 

„, kred. gclic. po 200 złr. 218 — 222 

II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez knponn bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 86 50 87 50 
n” ” » 4 »» L2) 80 TA 81 15 
» » » 5 „ okres, k6 50 87 50 
Banku hipot. galic. 6 pct. 91 0 92 %5 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret.. 91 — 92 — 

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 3 


IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie , . 87 
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°, 90 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 


— z 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 12. marca 1879. 

godz. 2 min, 25, popołudniu. 
Losy kredytowe 167.75. Węgier. kred. 225.10 
Akcje fran.-anst. — —., Anglo-austr. 102.25 


Unionsbank 69.—. Kolej Kar. Lud. 226.75 
Nordbahn 209.—, Kolej Połudn. 65.50 
Kolej Alföld. 119.75. Kolej Elżbiety 168.50 


Kolej Lw.-czer. 185.75. 
Rudolfsbabn 123. =. 
Weg. obl, p. w zł. 66,50. 


Weg. Nordostb. 118. — 
Wied. commun. 100.20 
Galic. indemniz. 88,— 


Losy z r. 1864 151,—, Kolej Siedm, 87.50 
Verkehrsbank  108,—, Losy tureckie 21.70 
Węg. renta w zł. 85.35. Kolej Państw. 248.50 
Bankverein 114.25. Ros. rubel pap. 1'14'/ 
Losy węgier. 88.—. Marki niemieckie 57,40 


Węg. Ostbahn. 


Węg. galic. kolej —, — 
Usposobienie: ciche. 
Wiedeń d. 13. marca. 
godzina 10 minnt 4% przed południem. 
Akcje kredytowe 235.—  Anglo-Austrjackie 102.70 
Kolei Kar. Lud. 226.25 Kolej Połndniowa 65.26 
Unionsbank 70.50  Napoleondor . 9.31 
Rosyj. banknoty 1.14*/, Usposobienie: bardzo silno. 
Berlin d. 12. marca. 
godzina 5 minut 45 popołudniu. 


Rosyj. bankn. 193.10 Akcje kredyt. , 422.50 
Lombardy . 118— Galicyjskie . 98.20 
Kolei Rumnńs 293)  Austrjackie bankn. 74 40 


Usposobienie: bez ruchn. 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5'/, Listy zastawne oprócz knpo- 


nów 100 złr. po 86 75 8725 
4'/, Listy zastawne oprócz knpo- 
nów 100 złr. po 81 — 8150 


Lwów d. 13. marca 1878. 
m Ta. _ mk WA | 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano pociąg 

osobowy, O godz. 4 minut 59 po południu pociąg 

mięszany. 

PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz, 11 m, 30 

wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 

nie pociąg mięBzany, 

PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz b 

min. 57 rano, pociąg pospieszny; 0 godz, 11 min, 4 

wieczór pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w po- 

łndnie, pociag mięszany. 

CZERNIOWIEC : o godz. 7 min. 5 rano, pociąg po- 

spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mięsza- 
ny, o fx 12 min. 50 z południa , pociąg mięsrany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rano. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 28 przed południem, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o go. 
dzinie 3 min. 22 rauo, pociąg osobowy, o godz. 3 m 
29 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o go- 
dzinie 11 m. 8 wieczór, pociąg pospieszny, o gode. 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 59 pe 

ołndniu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIiEC: o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię- 
szany; © godz. 3 m. 10 po południu, pociąg mięszany 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 35 wie- 
eZÓr. 


DO 


NADESŁANE. 

Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie. 
Czytelnia polska, francuzka, niemiecka, 
Wszystkie w kraju i zagranicą wychodzące żurnale 
i pisma perjodyczne. 


Wszystkie dzieła krajowej i zagranicznej literatury. 
= 

== 

©+* | 

sa AEK = ri Ż 

m cS? SŻ * eb 
mj oo. czę -| Cs*8 
= = a^n 
ZEF ZE a 
mm azk pt S> a > GZ. 
| © G2zz: Mm Sa JS ZZ 
Du S’ ==> EZ =z 

e -= 4 £ 

wN oX e = EJ 

GG BEŻ ZZ em sk km LIE 
Bi. ME: fe 755 

Tm gg a ME. |” QE 
o J . Lal n'e 
ao S ise SZEF fg qe 
= (2 So un O © 2-389 
T'R ah, >= S PANZEJ 

= CU Da2 = ? o 
84 QE. W . O oar 
—NIEE CEE 
* afā — Z. -Eg 

TE 


ma r o "= 5» 8 ABE T "U 
o Eat SBE seata Ioaba arado, TRA 
eia 29 252 ną | OSA8 AR ii. © 5 sg £ 
N Oun. PRE BEE =" -S5 | =- HE os & | 
O eWSŻR RE EnS a | LEKI cS Egon D ERE S ia 
3 =32 88 255, pge ZA" | AETSEJEJ 
o Bm „SE Sag S22 eo | doe 8 Eno R FEET 
° EA ù = CFO CG > Cid 5 E r Li 
a CES A ae at rg | |HSREL Dqęo M o geak 
EERTE S Hkr r =LiG" BER 
E v owt igs appi |og_* ZJE o —AEPEDECE 
B= - zg ru bpo o Pe "a. N=LERSSCIEJE 
= s > pre a`? AJ 
STD Z PETR MIE BAT 
Z SIE cy-lx SE ZE — Ocoee TEE EERE B. 
8 m -E-=HASSEBER | BESC | ER J232 AJ e 
n CIE ATS KE zE33 "SE, = PErZKJIMIEKI 
© TEES SE85p.3 3, om EZ — Porn A a HOETI 
= s bz aa A | PY cz w a m Ę 
z RO HH WE SEE >E an gł FEJA CTZIEJECY 
z: ESA E MCK 38- ea "S-5 EEE GRACE 
a = = E 3 , = z 
AJIMEEEKEEETEACETNEZEKSE 4 FEE ERE 
s = . = a 
pom $ EEDA RZE Ft ma -— | P=<RiEŚ RSE 
"a ZEE Be 4 szc | EE SE525 * Ja EE WÓEE 
asg BE 4 A 82 | MASE | BEoŻB uRiba 
ao F- i] t © T FA p = =u ToN > „© 
a> N$? ggal Sinaeg | -PDZECEEDEFLE 
CZĘ 4% 58 AzoZBER r | Eg ÓBu8S„ERZANAM ej 
gz M So as La e R- | "828.7 ;ŚOŚd'888 2% PRE" 
g* S6 -sg SEE ż4 S Z srwjEziż REIRES 
= Šo 358 APE gg * 8 LM |-+PORJNTPPOLI = 
z | al A85 Se Sza E = CIS ECEEZEO TREK 
« Ee Z sE mhes E2 oN "—d Ias. 5e = 
"=" od Pit: 8 »ZEEEŚ Ezoci E i = 
aż RO o .ż. R — SBoiócitct pi SBE 
z © - p srono <w 5 Lk EFS ozstocoz a, 
EL) = = -E Ba PEEEEFE ag "agbe Na ""g2 "> 
2 acz Pa = g N -A o EENS SK | a 
Mpo :"3*3 Novedo Or E-E ET EE": 
An N SeN q isiro m Skass*sH  gagdograS a 
e” k Ę FEKKTO= OC BESEZCE D e a N E a SE 
«sh j N U o c» na = = LE- r R 
T.A O gana PEDE ETETE ga 
CE RAFI CELAT IKE EEMESASCLE 
88 Ea JE 8 2*"-_-"BB 
= S © Poga ask 
33 Q inos r ORERE TE 
SRL Egeg BEER" 5 an%gB_. a KE gy Br 
FEE EEF (O FizsEżasz a 
259 M JZTSESTFI PECECEFIJZETNJPETA EK" 
Ie) m Z R AATE a ZREŚSZERAZ nont H 
E m © E cIPE b ua EE ECIESĄCEJ = 
p T eg To To © . au Diew ooN e D =] tD 
ghas > Z | mi Faizuzodigóowożta WO 2 
ESA Ai MJ BZWOSĘ ” OE s = RY © o'n 
o ss sel FINE ZCEETIJEENECEEPCEERCENE 
f, S=. ji a gl = - 
ri MECZE = £ Po 35 mUOZEZESEEGŁZ 8% ©ZRSJ m'a 
N AZZE<S5 = = N Josh" c'o irni A EEŻR 2S 
qH pia E ci BENS OS BSE © ae AE2 $ 
= Ex CU 4 GS on "a Tt * "EK TZE E4 m Bp. Tha 
QO a 555 E 5 ZEE LECEECEECEFFEFECEEEE 
A ETON E o) AA ET FPRHOKETANZ EPECZICEKIEEK 
osii aag 8 CEPELIEPERDE RASERT EM BĘ 
zai æ gee RELEET SSa prne A 
za gE TRga% N ERETTE ke” JEZ 
, GEELE == 3553 .SDesż% SaaS SEn SE Sana” 
r3 SE ns o œ 4a) E gaaon SNA nET aSa Eo ny 
SEFE D Ea o I OE sip eni gn SESO rRe Pa 
„= 3 > — + z z 
hE | o: BĘ || BępTEMSOS oO4TS3N 
02 $EPz o. | a „dos ROH KFETEFEPEECEE aż + zgie, 
© ke-i > PERT -X = a mg E CES © 
sa.a*5 €D SE e eaS pi E RPO 
5 ASS ©. DEST z D pr © RAZ S > MVL] X E 
Qa SGE725 Nad SFE - | AODOC ARRA ESO n 6239 aS 
E 5% lak"; EA A No MT ZA500 Al iu 
S0m5 2 =. E u a'o g2% 2 w m a 
KE wr. m W N venoun ona oo asa 
JALE.) LA = RZ] -FEIE "= ma Ż N PL © Demn e 
TRENA! So Co aPxBEnq kano Bosaf fa > 


l 


Państwo BUSK pszenica jara wia) Folwark G+ LINN A | __ Kalosze 


sprzedaje Jaja r aA DS 
do rozpłodu od kur rasy Cochinchina żół australska. stacja kolei na miejscu, poczta Ń. arja, — poleen do siewu B Ke aia ów a 
uty 


fe: Creve-Coeur W PAJO WT cen-, Z m ee e a © s 

ró, Haudau, La Fleche. Hiszpańskiej, arzą r ie, 4: i P 1.) || ik 

sztnka po 20 ct. Zgłosić się NO gaci posiada pszenicę jarą, przygoto- w ies ro 4 ~% ejs || | para po 8 i 10 zł. 
5—6 


pałacu poczta BUSK. waną do siewu, odznaczającą się bardłiyiipriajć Płaszcze sumowe 


GUARANA 


GRIWAULT et Cie. aptekarzy w Paryżu, 


i . _ jasnym kolorem, gratością ziarna task 5 EAE |, wszelkiego rudzaju. E rozzukikaaj SES a ŚÓE 
i wara. Pszenica ta Sprowadzona zwykły, nie Kanarek, korzec waży unt w wied. || uśmierzenia x — bu. 4 Baari miany tle Peaki 
SZK0! d gorzelniętwa z Królestwa, była uprawiana wg 30 kilo za 3 złr. SO ct. z workiem. Podeszwy gumowe żojędka | bie wk Sprzedaje e w podedkach sEwirających dwaaakcią proszków, 


|" mleży aby każdy proszek był opatrzony podpieńiu 
=i Grimault et . 


Dia up Epienia licznych fałszerstw i nadlądowiaa śądać aby stempel rządowy fraa- 
saki stosownie z 26 Listopada 16%, marka mbryuza 
I podpis GRINAULT et COMP. zaajdowaly się na jednej abn rocis. 


i piwo warstwa. RR: | spryt z pomyślnym re-i Próbki wysyła się na Żądanie franco 1763 1 3 k do sad POIECH na buty 
zultatem. Cena korca 12 zł. 50 et. EEN CE WO główny skład towarów gumowych 


4 por „ai teoretyczno-prak-|z workiem loto dworzec w Prze-. - . Wi m m 
ycznym tej szkoły rozpoczną się wpraw i ' ih l Ad 
dzie, jak to i dotąl bywało, osa po myślu. Pragnący zamówić na na ig e i L © a a a ) 


Dostać meina w głównych aptekach w POLSCE t w AUSTRYI. 
Wielkanocnych Świętach, jednakowoż wisienie tej pszenicy, mogą wprzód 3 i WE LWOWIE SSS akryl Sybin EH 
tym roku mają jaż uczniowie szkoły go-|otrzymać próbkę takowej, przesy- 4 T; E S | Obstalunki na prowincji uskuteczniam BE Cann JE LETE aE Bl 
rzelnictwa i piwowarstwa równocześniełając swój adres do natychmiast. Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruokera J i. Beiuora. 


być immatrykulowani jako nadzwy- 
czajni słuchacze c. k. szkoły po! _ 
litechnicznej we Lwowie, co naj.'1753 pocztą Przemyśl. PE 


i 40464 aaen a. - Warunkil a E i E MA G ASNS | 


W Stanisławowie apt. F. Btechera. 


Galicyjski Bank kredytowy 


we Lwowie ulica Jagielońska 1. 3, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 
wydaje następujące 


asygnaty kasowe 


5 procentowe za If-dniowem wypowiedzeniem 
5 | 11 » 30 1 j 

6 » n I 1 Er 
Wszystkie w obiegu będące 6'|}, procentowe asygnaty Ka- 


Zarządu w Hermanowicach, 


przyjęcia nadzwyczajnych słuchaczów c. k.l 
szkoły politechnicznej, również awyczaj- Fżez bolu 
nych uczniów szkoły gorzelnictwa 1 piwo-| i bez wstrzyk iwania du 


warstwa sa: $ 
1. aby mieli ukończonych lat 18; bez lekarstw przeszkadzających trawie- 


2. aby posiadali te przygotowawcze || niw tudzież bez chorób następnych if |$ 
wiadomości, które do o oszesknja na wy: |Espónie m zatrudnienia, wylecza według 


kłady 6 przemyśle rolniczym są niezbędne. zapełnie nowej metody, doświadczonej "ý p 
Bllższych szczegółów udziela na žada- da ias | 
tie pisemnie bezzwłocznie tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- f 


Dr. Ru dolf Günsber al! starzałe, nararalnie, gruntownie i szybko f | 
profesor szkoły poiitechnicznej i 2! | Dr. HARTMANN, 
i Ja 


PRINTEMPS 


| mają zaszczyt zawiadomić prześwietną publicz- 
| ność, iż 


Katalog illustrowany 


na sezon letni obecnie znajduje się pod prasą. 

Zawiera ọn w sobie wszystko, 

co będzie najmodniejszem 
na tę porę roku, i dlatego uwadze łaskawych 
dam śmiemy go polecić. 

Na frantowane zażądanie adresowane do 


- GRANDS MAGASINS du PRINTEMPS 


70, -Boulevard Haussmann, 70 


ET Eemo Y PIOA ye T w wiednia Stadt o ja 
iz 7 , t 
PAN j| dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 


. j2 =r Wylecza takze wyrzuży skórna, zwę- 
Znakomite powodzenie || 553, „uBłory o kobiet, bisdacnkę, | 


panoda a upławy, 1121 10-7 M i 


osłabienie męzkie, 
jest 1025 55 78 


bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy ayfilis i wrzody wszel- 
kiego rodzaje zs pomocą kores- 

Mączka ryżowa © 
przygotowana z Bizmntem 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 


pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa, 
niedostrzełona prxrystaje do 
eiała, nadaje 


Na szczeście ! 
Najtańsze wiedeń, źródło. 


do kupna wszelkiego rodzaju 


322 17--P 


'SIItYJ ‘OL UUEUISSNEHĄ piraomog ‘OL 


70, Boulevard Haussmann, 70, Paris. 


cerze świeżość naturalną. | : à : è ; > 
CH. FAY 3 obusaia = Bo | ja „e i -H p. A lsowe z 90dniowem wypowiedzeriem oprocentowują się po 8'»|, tylko. 
. męskiego, dams. i dla dzieci ; t zpłatnie wySfan „e . pe! OTW RAE 1 
Mogażyn Perfum w Paryżu [11492-6 jak zawsze | RPA A ASRA od dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypowie- 
9. liey de la Paix, 9. w najpiekn. i najnowszych fasonach. È Enr - ° KO > a + + 
Dostać woz $ akc) galanter, Buciki do spaceru 3 zł. 50 ct., brunelowe buei-|| Pari dzeniem po 6 | ) tylko do dnia l . października 1877. 


sA F . kï od 3 zł., sztyflety akórkowa zł. 3.50, e pe- 
pp. Kamila sStrzyżowskiego, Leona Fein-|dwójnych podeaż w cLEAN AN SE 
pt m . wojnych kerkach 6 zł. Sztyflety mezkie we 
ucha. K. Bayvra 1 Levna, w aptece p. wszystkieh gatunkach od 5.50 i Wyżkji Sztyfiety 
Krzyżanowskiego obok Brygidek iw apt dla dziewczał i dzieci, meszty, adumiewajsco 
"a i n '[tanio. Zawówienia według miary i reparacje, tu 

P. Mikolascha, w Czerniowcih w Aptocejdziez zlecenia a prowincji załatwiaja się najta- 
niej za zaliczeniem. Prosze sohie nazwisko za- 


T. Golichowskiego W Stanisławowie pamietac 
apt, F. Stechera. | M. Glück, Wien Teinfaltstrasso 6. 


__ Dyrekcja. 


>- + 


(co do kiełkowania wypróbowane) 
Jarzynowe, kwiaiowe, polne i lasowe 
jedynie u 


zę» 7 we Lwowie przy płacw 
z= Wilhelma Adama "wów x Ti 

Cennik zawierający różne nowości i korzyści dla pp. odbiorców 

posyłam bezpłatnie. 1682 3 20 


kolej Karola Ludwika, 


OBWIESZCZEME. 


= SW a —T— 


Tylko jak dlugo zapas wystarczy! 

Przyjęty od zarządu masy upadłych połączonych fabryk wyrobów ze srebra 
britanie OLBRZYMI SKŁAD, wyprzedaje się z powodu blizkich terminów 
spłat wierzytelności 

© 75 procent niżej ceny Szacnnkowej. “P6 

Tylko za Sag” zł. 7 e. Z5 "Wg otrzyma każdy następujących 36 pized- 
miotów z najlepszego i najrzetelniejszego srebra britania, (które dawniej 80 złr. 
kosztowały) i z 25-łetnią gwarancją za trwałą biatość. 

6 sztuk nożów stoł. wych ze srebra britania z ang. stal. ostrzami, 6 sztuk 
prawdz. ang. widelców, ze sr. brit. ciężkiej jakości, 6 sztuk ciężkich łyżek stoło- 
wych ze srebra brit., 6 najlepszych łyżeczek do kawy ze srebra britą, 1 cięźka wa- 
rzecha do mleka ze srebra orit.. 1 ciężka chochla stołowa ze szeora brit. najlepszej 
jakości, 2 piękne lichtarze salonowe ze srebra brit., 6 sztuk kubków na jaja ze 
srebra brit., 1 piękna cukrowniczka lub pieprznicska ze srebra brit., 1 piękne sitko 
do herbaty ze srebra britania, 36 przedmiotów. 

Zamówienia za zaliczeniem lub nadesłaniem gotówki, jak długo zapas wy- 
starczy, załatwia 


Vereinigte Britania-Silber-Fabriks-Depot we Wiedniu, 

Lil. Matthinsgasse 2. j 
NME Setri listów dziękczynnych i pochwalnych od wpływowych osobistości o nie- | 
arównanej dobroci i trwałości fabrykatów mamy do łaskawego przejrzenia pu- 


28" zwyczajne 


oromadzenie Walne Akcyonaryuszów 


ces. król, uprzywilejowanej 


kolei galicyjskiej Karola Ludwika 


p" OP WP 


blicznego. 
Wszystko, coby się niepodobało , będzie w przeciągu ośmiu dni napowrót 
| ; i 1757 


przyjęte. iii 1—3 
E O O O LLL 


2 3 ie si i a j r. o godzinie 10. przed południem 
è _ ' PIGULKI BLANCARDA è odbędzie się w sobotę dnia 17. maja 1879 5 przed p , 
© ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, $ WE WIEDNIU, 
H jes £) radek y ARON EN w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachgasse, Nr. 9. 
H SK E sobie wlasności JODU i ld „pigałki te używają się ae © 
piw słabościom skrofulicznym, eciwko którym proste lekarstwa żelazisie 

Eaa się batiin yal er A Ta obfħość i ier- 3 e # 
@ wiastki jej naturalne, obudzają i regalują odplyw krwi lm, © 
@ pojodyczny , Ś , stopniowo organizmy lymfa- = e 

tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., ete. ce > ° 
3 NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpisjak  Aptekarz ulica Boraparie. p Porządek dzienny e 
gpobok znajdował się u spodu etykiety zielonej. nr. 60, w Paryża. 


1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1878. 
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 

3. Preliminarz budowy. 

4. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1878. 

5. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1879. 

6. Uzupełnienie Rady zawiadowczej. 


Panowie akcjonarjnsze, posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypałnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmiaukowaną liczbę akcyj w 
myśl $$. 22. i 26 statutów, najdalej do dnia 18, kwietnia r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do 
Zgromadzenia walnego. 


9000090000000000000000000000003000 
We Lwowie w apt pp. Krzyżanowskiego, Mikolascha i Ruckera, w Czer- 
niowcach u Golichowskiego. W Stanisławowie apt. F. Stechwra. 


„ył WMS 
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Cierpienia szyi i piersi, 


nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 


Złożenie akcyj uskulłecznić można: 
we WIEDNIU: w kasie Towarzystwa, 


ionych Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleezmia A p U 
ję GRE gr użycie tegoż lala) *zApiowadzone od wielu set s w c. k. uprz. austr. Zakłądzie kredytowym dla haudlu i przemysłu, 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. 4 u p. M. S. Rotszylda ; 


6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Ceca bezpłatnie i franco. 


Słabości w dolnych częściach ciała 


katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliuą Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagralicą, E Tacionalnie za świeżej ro- 
śliny sporządzone przoz Sampsona pigałki Coca Ń. Ź. po Z zł. 


Słabości nerwowe, osłabienia, 


tak powszechne jakoteż szczegółowe nstają bezwarunkowo w Peru przez uży- 
cia od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycia w Europie Alex. Hum- 
boldt najmocniej potwierdził  Racjanalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- 
gułki IŁ, rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
Sampson, okazała się od dłagich lat jako jedyny i skutkujący środek na po- 
wyższe cierpienia, nia dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 1136 5—? 
S Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum 
Engel“ we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 

gdzie załatwiają się także pisemue zamówienia za zaliczeniem. 

Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal- 
ności zawsze w zapasie, i Żądanie wysyłają się. Spis wszystkich Środków 


leczniczych gratis i franco, 
Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Redyka. 


we LWOWIE: w Filii c. k. nprzyw. anstr. Zakłada kredytowego dla handlu i przemysłu, 
" w e. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipote: zaym; 

w KRAKOWIE: w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu ; 

w FRANKFURCIE: n/M.: n pp. M. A. Rotszyldz i Synów; 

w BERLINIE: w Banku dla handlu i przemysłu; 

w WROCLAWIU: w szląskiej spółce bankowej ; mianowicie : 


co do miejsc składowych we Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsygnacyj w trójnasób wygotowanych, za- 
wierających akcje w porządku arytmetycznym, do czego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach, 

Akcjonarjnsz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego Akcjonarjusza, raczy odnośne, na imię obranego za- 
stępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać. 

Pp. Akcjonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, wiuni cedowane im karty legitymacyjne (peł- 
nomocnietwa) najpóźniej w przededniu Walnego Zgromadzenia oddaż Jeneralnej Dyrekcji. 

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i mocodawców imienin. 


Wiedeń d. 8. marca 1879. 
Rada Zawiadowcza. 
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